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W całych Niemczech panuje głęboka żałoba.—Posiedzenie specjalne 
rady ministrów.—Uroczystości żałobne.—3 marca nowe wybory. 

(Specjalna służba telegraficzna „Republiki"). 
Berlin, 28 lutego. 

Prezydent Ebert zmarł o godzinie 10 
minut .15. Bezpośrednip przyczyną śmicr 
ci Eberta była spóźniona operacia śle­
pej kiszki, a następnie zapalenie o-
pony brzusznej. 

Lekarze popełnili b}ąd, wierząc zby 
tnio w silny orgacizru zmarłego, 

Dokonana obdukcja zwłok stwier­
dziła, wbrew pogłoskom, że śmierć na­
stąpiła z przyczyn naturalnych. 

Wiadomość o śmierci jego wywołała 
W całym kraju wrażenie przygnębiają­
ce. Natychmiast po otrzymaniu tej wia­
domości zebrała się rada ministrów ce­
lem powzięcia stosownych zarządzeń. 
W całych Niemczech panuje żałoba. 
Zgodnie z rozporządzeniem rządu prus­
kiego wszystkie teatry, kina i lokale 
rozrywkowe mają być na znak żałoby 
2*mknięte w sobotę, niedzielę i w 
dzień pogrzebu. Flagi żałobne powie­
wają również na gmach przedstawi* 
ciełatw obcych państw w Berlinie, m, la, 
i na poselstwie polskim. Pani Ebert o> 
trzymała liczne depesze kondolencyjne 
od rządów Europy, Azji i Ameryki. 

Około południa wywieszono na wie­
lu domach prywatnych czarno-czerwo-
no-z|ote chorągwie, owinięte czarną kre 
Pą. Kiedy wiadomość o zgonie Prezyden 
ta otrzymano na giełdzie, prezydjum gie! 
dy zebrało się natychmiast na posiedze­
nie nadzwyczajne i uchwaliło, aby na 
znak żałoby dzisiaj nic odbywać zebra­
nia. Zapowiedziane na dziś i na jutro w 
poselstwie austrjackim przyjęcia dla 

korpusu dyplomatycznego zostały odwo 
lane. Odwołano też wszelkie inne przy­
jęcia urzędowe. Żałoba pociągnie za so 
bą odwołanie wszelkich balów, zabaw 
I widowisk teatralnych. Radjostacje nie 

mieclrie nie nadawały koncertów Cere-
moiija pogrzebu odbędzie się prawdopo­
dobnie we środę. Podczas pogrzebu prze 
mówienie wygłosi kanclerz Rzeszy dr. 
Luther, 

Nad nadzwyczajnem posiedzeniu ra­
dy ministrów kanclerz wygłosił podnio­
słe przemówienie, poświęcone pamięci 
prezydenta Eberta, przyczem oświad­
czył, ie o działalności zmarłego J o jego 
rządach w najcięższej dla Niemiec dobie 
mówić będzie później, Dzisiaj zaś ogra­
niczy się tylko do podkreślenia, jak zna­
komicie Fryderyk Ebert wykonywa! 
swój urząd, oraz jak szczęśliwie i sku­
tecznie dzięki swej mądrości i oddaniu 
się d!a ojczyzny współpracował z rzq-
dem Rzeszy, Wielkie zalety zmarłego 
prezydenta, — mówił dr. Luther, umoż­
liwiały bardzo często rozwiązanie wie­
lu trudnych kwestji dla dobra Niemiec. 

Ceremonje żałobne. 
Pogrzeb odbędzie się 

d. 4 marca. 
Polska Agcnoja Telegraficzna. 

Berlin, 28 lutego. 
Zwłoki prezydenta Eberta były w 

ciągu dnia dzisiejszego wystawione na 
katafalku w t. zw. sanatorfum zachod­
nie m przy ul. Ramkego. Wieczorem bez 
żadnego ceremoniału przewiezione bę­
dą do mieszkania prezydenta przy ul. 
Wilhelma, skąd następnie zostaną praw 
dopodobnie przeniesione lo gmachu par 
lamentu. Po odejściu rod/iny pokój sa-
natorjum, w ktorem zmarł Ebert, przy­
brano kwiatami. Odbywają się narady 
w sprawie programu ceremonji, pogrze­
bowej która cdbedzie się d. 4 marca Po 
grzeb odbędzie się na koszt państwa. W 

związku z pogrzebem projektowana jest 
uroczystość żałobna w Reichstagu, mia­
nowicie parlament zbierze się na posie­
dzenie w poniedziałek na zjnak żałoby 
przerwane. 

Robotnicy urządzili żało­
bne pochody 

po śmierci siodlarza, który 
piastował najwyższą god­

ność Rzeszy. 
Berlin, 28 lutego. 

Zgon prezydenta nastąpił w obecnoś 
ci małżonki, podsekretarza stanu Meiss 
nera oraz zięcia Jaenickego urzędnika 
ministerjum zagranicznego. 

Na wieść o ciężkim stanie prezyden 
ta podanym w ostatnich biuletynach, 
wielkie masy robotników zorganizowa­
nych w partjl socjalistycznej pospieszy­
ły przed sanatorium w któretn dogory­
wał Ebert. Ze wszystkich przedmieść 
Berlina robotnicza ludność spieszyła za 
manifestować uczucia swoje dla prezy­
denta. Tłumy powiększyły się gdy ro­
zeszła MV wiadomość o zgonie. Tłumy 
były tak wielkie, że wezwano policję 
dla utrzymania porządku. 

Wybory nowego prezy^ 
denla 

odbędą się za kilka tygodni 
Berlin, 28 lutego. 

„Berlincr Zeitung ara Miłtag" donosi 
żo wybory uowego prezydenta Rzeszy 
w drodze głosowania całej ludności pań 
stwa będą musiały się odbyć w ciągu 
najbliższych kilku tygodni. Jak wiado­
mo, art. 41 konstytucji Rzeszy przewi­
duje, że prezydenta wybiera cały naród 
niemiecki na okres 7-lctni. 

W myśl adt. 51 konstytucji Rzeszy, 
na wypadek śmierci prezydenta zastę­
puje go kanclerz Rzeszy, a więc w tym 
wypadku rządy sprawować będzie kan 
clerz Luther. 

Dzień wyborów nowego prezydenta 
ustalony zostanie przez Relchstag, któ 
ry zbierze się w dniu 3 marca rb. 

Wybory, według konstytucji, odbyć 
się winny zawsze w niedzielę, albo w la 
ny dzień świąteczny, wolny od zajęć. 

Wrogowie o śfnierci Eberta 
Tylko skrajna prawica oskar­

ża go o partyjność 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 28 lutego. 
Jakkolwiek ze strony niemlecko-na 

rodowych i wogóle nacjonalistów urzą 
dzano często napaści pod adresem E-
berta, to jednak, po jego śmierci, prasa 
jednogłośnie niemal stwierdza, i i Nlem 
cy uznają, w nim człowieka, który spcl 
nial przyjęte na siebie zadania z poświę 
cenicm osobistych interesów. 

Prasa wyraża się o nim naogół przy 
chylnie z wyjątkiem kilku pism prawi­
cowych, które stwierdzają, Iż Ebert, jak 
kolwiek był umysłem wielkim, o niepo 
śledntch zaletach charakteru, to jednak 
działał pod hasłem raczej dobra partji 
niż dtjbra narodu. Głosy te jednak są 
zbyt nieliczne, aby mogły być brane 
pod uwagę. 

W Polsce o śmierci Eberta. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

„Gazeta Warszawska" pisze o śmie? 
ci prez. Eberta: 

„Śmierć Eberta bardzo ułatwi poło 
żenię prawicy niemieckie] nietylko w 
odniesieniu do wyborów prezydenta, 
ale 1 w całokształcie polityki państwa, 
na której zmarły ciążył bardzo silnie, 
jako wybitna indywidualność, umie­
jąca stanąć ponad partyjnemi interesa­
mi. Socjaldemokracja nie posiada niko­
go, ktoby mógł Eberta zastąpić. A jego 
rola polegała na miarkowaniu lewicy o-
raz wywieraniu silnego nacisku na pra 
wice, która mimo wszystko ulegała Je­
go autorytetowi. Dziś odetchnie ona 
swobodniej**. 

Zatargi w Łodzi 
spowodowały szereg konferencji rządowych z robot­

nikami i przemysłem. 
Czy panowie z pałacu Siemensa bojkotują władze? 

Warszawa, 28 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Minister pracy i opiekł społecznej, 
Powiadomiony przez inspektora łódzkie 
KO okręgu o zajściach na terenach fa­
bryk Scheiblera i Grohmana oraz Geye 
ra, odbył dn. 27 I 28 bm. narady zarów­
no z przemysłowcami łódzkimi, jak i z 
Przedstawicielami wszystkich związ­
ków robotniczych przemysłu łódzkiego 
Celem narad było dokładne zbadanie 
tła i okoliczności nieporozumień, oraz 

zlokalizowanie powstałego zatargu. Wy 
czerpująca wymiana zdań przyczyniła 
się do właściwej oceny sytuacji, co po 
winno umożliwić rychły powrót do pra 
cy. 

** 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W kolach rządowych duże wrażenie 

wywołał iakt nieprzybycia na konfe­
rencję do p. wojewody Darowskiego, 
zaproszonych przez niego przemysłow­
ców łódzkich. 

-:o: 

Arabowie przeciw lo rdowi Balfour 'owi. 
Londyn, 28 Urtego, 

Poloka Atencja Telegraficzna. 

Komitet wykonawczy arabów palestyń 
sldch wystosował do lorda Balioura de­
peszę, w której grozi wrogiem! maniiesta 
cjaml w razie przybycia Balioura do Pa­

lestyny. Nienawiść arabskich nacjonalis 
tów do lorda Balioura pochodzi stąd, że 
jest on twórcą t. zw. ..deklaracji Baliou­
ra", na mocy której w Palestynie utwo­
rzone zostało państwo żydowakb pod 
protektoratem AngljL 

taniEi! w komisUch j i l i l k i i n L 
Przedstawiać ich będą prz*?dewszystkiem organizacje 

han 1 >we. 
(Specjalna służba eko 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Ponieważ .udział odpowiednich rze­

czoznawców w pracach komisji do 
spraw podatku przemysłowego w wie­
lu wypadkach dał dodatnie rezultaty mi­
nisterstwo skarbu zwróciło się -lo 
wszystkich izb skarbowych ze wskaza­
niem, iż współpraca rzeczoznawców po 
lądaina jest nie tylko przy rozpatrywa­
niu opodatkowania pewnych oddziel­

nych branż handlu i przemysłu i że wo 

nomiczna „Republiki--). 
bec tego przewodniczący komisji mogą 
sapraszać rzeczoznawców stale na 
wszystkie posiedzenia komisji. Przy po­
woływania rzeczoznawców polecono 
uwzględnić kandydatów przedstawia' 

nych przez organizacje i zrzeszenie, któ 
re nie są upoażnaone do składania list 
kandydatów na członków komisji, a 
przede wszystkiem przedstawicieli or­

ganizacji drobnych kupców J rze---l<»»1n| 
ków. 

Zabójczy wybuch. 
Sto trupów, 600 rannych, 3.000 domów w gruzach. 

Rio i 9 Janeiro. 28 lutego. Imaterjalów wybuchowych. Przeszło sto 
Z Buenos Ayres donoszą: w Nłthe-r- osób zginęło na miejscu. 600 rannycłł, 

roy (?) nastąpiła eksplozja w składzie trzy tysiące domów runęło w gruzy. 
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Polska fest centralnym punktem Europy. 
„Le Temps" podkreśla z zainteresowaniem mowę ministra Skrzyńskiego 

i solidaryzuje się z jego stanowiskiem. 
Paryż, 28 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Prasa omawia z wielkiem zalntere 
sowaniem expose ministra Skrzyńskie­
go. 

„Temps" ogłasza na ten temat wiel­
ki artykuł, w którym oświadcza, że wo 
bec manewrów niemieckich, zmierzają 
cych do zmiany granic wschodnich, po 
liryka rządu polskiego nabiera wielkie 
go znaczenia. Ma się wrażenie, — pisze 
dziennik, — że konsolidacja, czy też na 
ruszenie pokoju europejskiego należy 
przedewszystkiem do Polski, oraz że 
wielka zasada solidarności międzynaro 
dowej musi najprzód stwierdzić swoja, 
wartość praktyczną w sprawie bezpie 

czeństwa Polski. Polska nic nic jest win 
na, żc jej odrodzenie i odzyskanie nie­
podległości spowodowało zagadnienie 
tak wielkiej wagi, które obecnie zajmu­
je całą Europę. .Icst to bezpośrednim 
wynikiem sytuacji, wytworzonej przez 
traktat pokojowy. Niebezpieczne poło­
żenie geograficzne Polski znajdującej 
się między Niemcami a Rosją, wymaga­
łoby specjalnej gwarancji bezpieczeń­
stwa. Sprzymierzeni, nic wyzyskując 
całkowicie swego zwycięstwa pod 
względem moralnym i politycznym po­
pełnili wielką omyłkę, która zrodziła o-
becne trudności. Minister Skrzyński ma 
całkowitą słuszność, podkreślając tezę 
gwarancji ogólnej, która jedynie i wy­
łącznie może zapewnić bezpieczeństwo 

Polski. Pakt angielsko - francusko - bel 
gijski nie powinien bynajmniej pociąg­
nąć za sobą zrzeczenia się zobowiązań 
dobrowolnie przyjętych na siebie przez 
Francję wobec przyjaznej i sprzymie­
rzonej Polski. 

Pozatem art. 100 paktu Ligi naro­
dów nakłada na Anglję i inne państwa 
zobowiązania na wypadek napaści na 
Polskę. Porozumienie ogólno europejskie 
czy to w formie protokułu genewskie­
go, czy też poszczególnych układów, 
będzie niemożliwe bez poszanowania 
istniejących traktatów. Wszystkie wy ­
siłki, zmierzające do ich rewizji, powin 
ny być zgniecione z jak największą c-
ncrgją. 

Czy chcecie osiedlić się we Francji? 
Musicie w 48 godzin po przyjeździe postarać się o kartę tożsamości. 

Nowa reglementacja cudzoziemców w gościnnej krainie, która ma zbyt wielkie z gośćmi kłopoty. 
„Jouroał Of f ick l " , dziennik urzędo­

wy francuski w dniu i listopada 1924 r. 
ogłosił dekret z dnia 25 października 
1924 r., regulujący wjazd i pobyt cudzo­
ziemców we FrancjL 

Na mocy tego dekretu każdy cudzo­
ziemiec ponad lat 15, zamierzający przy 
bywać we Francji dłużej niż 15 dni, w i ­
nien w ciągu 48 godzin po przyjeździe 
złożyć w miejscowym komisarjacie po­
licji luft) zarządzie gminy (mer osi wic) po 
danie o kartę tożsamości Podanie za­
wierać waanto następujące dane: imię, 

nazwisko, rok i miejsce urodzenia, przy 
należność państwową, stan rodzinny, 

imię, wiek i przynależność państwową 
małżonka łub małżonki, imiona i wiek 
dzieci poniżej łat 15, zawód, ostatnie 
miejsce pobytu. Informacje te poprzeć 
należy aricjalnemi dokumentami. Do po 
dania dołączyć należy 4 fotograifje en 
face bez kapelusza. 

Jeżeli cudzoziemiec zamierza osied­
lić się we Francji ma stałe, winien 

mienić dwuch obywateli 
którzy zgodzili się przyjąć odpowiednią 
gwarancję. 

W razie zmiany miejsca zamieszkania 
cudzocaetmisc winien za-witzować kartę 
tożsamości w merowsłwie lub koraisarja 
cie policji nowego miejsca pobytu. 

Karta tożsamości zastępuje zezwole­
nie na pobyt i może być odebrana cudzo 
ziemcowi, który wykracza przeciw obo­
wiązującym przepisom, lub nie przedsta­
wia wymaganych gwarancji W razie od­
mowy lub pozbawienia karty tożsamości 

cudzoziemiec winien opuścić granice 
Francji w terminie 8 dni. 

Robotnicy cudzoziemscy, posiadający 
kontrakt pracy, zgodny z przepisami, c-
trzymają na granicy glejt, uprawniający 
do przejazdu do miejsca pracy. Robotni­
cy ©i winni, w sposób wyżej opisany i w 
terminie 48 godzin po przyjeździe złożyć 
w Kamisaortjac&e Policji lub w zarządzie 
gminy (merowistwoj podanie o kartę toż­
samości 

Robotnicy, którzy nie przeszli przez 
biura imigracyjne Jub posterunki granicz 
ne, będą mogli otrzymać karty toż sam oś 
ci w sposób wyżej opisany, jeżeli posiada 
ją kontrakty pracy zgodne z obowiązują-
cemi przepisami 

Pracodawcy nie będą mogli zatru­
dniać robotników cudzoziemców, któ­
rzy ne wypełnili przepisów wyżej opi­
sanych. 

Właściciele domów, mieszkań, pen-

Właścicielka salonu mód 
•a 

I „Edwarda"! 
z Warszawy, Senatorska 28-30 

przybyła do Łodz i ; 

poleca DsjDOwsze modele paryskie. 
Adres: P i o t r k o w s k a 121, m. 3 0 
(parter, poprz. oficyna). 1950 

sjonatów i hoteli, w których mieszkają 
cudzoziemcy, winni zawiadomić komi­
sarza policji lub wójta (mera) o ich 
przyjeździe w terminie 24 godzin. 

Karty tożsamości ważne są w prze 
ciągu 3 lat, licząc rok rozpoczęty jako 
całkowity, a wydawane są cudzoziem­
com jedynie w razie przychylnej opinji 
prefektury (starostwa). 

Karty przedawnione są nieważne. 
Karty zagubione mogą być zastąpione 
przez dublikaty w razie złożenia ponów 
nego podania w sposób wyżej opisany, 

Cudzoziemiec, który dopuścił się 
sfałszowania lub zmiany treści karty 
tożsamości lub korzystał z cudzej kar­
ty tożsamości, będzie wydalony z gra 
nic Francji, oraz podlegać będzie karom 
przewidzianym za przestępstwa tego 
rodzaju. 

GRAND-HOTEL 
Sala Malinowa 
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Kostjumowy 

w DOLINIE JORDANU 
Całokształt sali — bajKa z „Tysiąca i jednej nocy". 

Kawiarnia arabska. Bar „Kairo". 

?... Niebieski Ptak Wschodu...? 
— REWJA i KONKURS KOSTJUMOW — 

DWIE ORKIESTRY BALOWE. 
Bez karoty. • . , = Bez karoty. 
Początek balu o g. 11 w. Panów obowiązuje strój wieczorowy 

Egzotyczny przepych i barwność wschodu 
ujrzymy w dniu 7 marca 

w Czarownej Dolinie Jordanu. 

Podział miejsc w komisjach 
sejmowych. 

Warsz. kor. „Republiki" tefefonujeł 
Wczoraj pod przewodnictwem mar­

szałka Rataja odbyła się konferencja z u 
działem przedstawicieli liczniejszych klu 
bów parlamentarnych. 

Tematem narad była sprawa nowego 
podziału miejsc w komisjach sejmowych 
Ponieważ poseł Rudziński (Z. P. S. L.) na 
posiedzenie przybył, narada ta miała cha 
rakter nie obowiązkowy. 

Żadnych uchwał nie powzięto. 

Zawarcie układu handlo­
wego francusko-niemiec-

kiego. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 28 lutego. 
Trendelsnburg i Raymondi wymienifl 

listy, stwierdzające, że układ zawarty 
między obu rządami co do zasady ukfa 
du prowizorycznego oraz co do zasady 

wytycznych linji traktatu handlowego 
jest definitywnym. 

Trocki ambasadorem 
w Waszyngtonie. 

Naturalnie po uznaniu So­
wietów przez St. Zjednoczone 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Moskwa, 28 lutego. 
Pisma tutejsze dowiadują się z Mos­

kwy, iż wiadomości o rzekomem zao­
fiarowaniu Trockiemu stanowiska posła 
w Tokio He odpaiwiadają prawdzie I 
są tylko o tyle uzasadnione, o ile cho­
dzi o zamiar Trockiego przyjścia do 
służby dyplomatycznej. Trockij uważa­
ny jest w Rosji za nieprzeciętnego znaw­
cę stosunków amerykańskich i dlatego 

przewidziane jest mianowanie go na 
stanowisko ambasadora w Waszyngto­
nie, wrarie gdyby St. Zj. prtwnie uznały 
Rosję sowiecką. 

Nowy skandal polityczny 
w Niemczech. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Berlin, 27 lutego. 
Niemiecka opinja publiczna jest zaab 

sorbowana nowym skandalem politycz 
nym. Poseł Heilman zarzuca miano­
wicie ministrowi spraw zagranicznych 
Stresemanowi, żc wiedząc, iż niejaki 
Weber jest zawodowym przemytni­
kiem spirytusowym poparł jego proś­
bę o przyjęcie go do partji ludowej. 

Minister Stresemann coprawda de­
mentuje czynione mu zarzuty, ale 
wszyscy przekonani są, że tkwi w nich 
pewna doza prawdy. 

Cała prasa niemiecka domaga się 
energicznie wyświetlenia tej nowej 
afery, która rzuca ciemne światło na 
nizmieckic stosunki polityczne. H. Z. 
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Mistrz ekranu, słynny 

Peel Marni 
w wielkim salonowo-sensacyjnym dramacie 

w 7-iu aktach p. t. 

Niezwykła akcja, wielkie napięcie, wspaniała gra, I 

Iprzecudowna wystawa, kunsztowna arcy-technika. 
Ceny biletów zniżone: od 1 zł. do 3-ch zł. J 

H Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o 3-ej. £ 
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PoliczeK, wymierzony przez ZeromsłiiegO. 
W naczelnym organie narodowej 

demokracji — w „Gazecie Warszaw­
skiej", ukazał się ostatnio artykulik, ilu 
strujący w charakterystyczny i dosadny 
sposób stosunek prawicy naszej do naj­
większego pisarza polskiego doby obec­
nej — Stefana Żeromskiego, 

Asumpt do nakreślenia tego uwłacza 
jącego artykułu dała autorowi polemika 
pomiędzy Żeromskim a Arcybaszewym 
z racji użycia przez Żeromskiego dość 
oryginalnej definicji Puszkina — poety 
pornograficznego. Definicja ta polegała 
na nieporozumieniu. Wielki pisarz pol­
ski zna i ceni największego rosyjskiego 
poetę i nie przypuszczał nigdy, aby to, 
co włożył w usta jednego z swych boha­
terów, mogło być przez kogokolwiek 
zrozumiane, jako opinija samego autora, 
Żeromski, jak już wiadomo i jak przystoi 
na człowieka doprawdy nieprzeciętnego, 
nie broni wcale uparcie swej słuszności, 
a wyraża raczej gotowość skreślenia w 
następnych wydaniach niefortunnych 

słów. 
Wymiana Ust ów, odbiwszy się szero­

kim echem w całej prasie, raz jeszcze 
uczyniła aktualnym temat stosunku spo 
łeczeństwa polskiego do autora „Przed­
wiośnia" i do dzieła jego. 

W swoim czasie na łamach „Republi 
ki" w obszerniejszem sprawozdaniu K-
terackiem, natychmiast po ukazaniu się 
,,Przcdwkxśtiia" na półkach księgarskich 
omawiane było obszernie społeczne zna 
czenie tego dzieła. Tutaj streścimy to w 
kilka słowach: 

Stan umysłów polskich w chwili obe 
cnej przedstawia bardzo wiele do tycze 
nia. Idea raepod&egłości, która wcieliła 
się ff czyn, nie może być dzisiaj już ce 
lem. Każdy cel przestaje istnieć, skoro 
się go osiągnie. Społeczeństwo żyje bez 
wielkiej idei i bohater .Przedwiośnia 
jest przeciętnym typem człowieka, któ­
ry coś chce czegoś pragnie, ale dla dą 
len swych nde znajduje ideowego wyra­
zu. Sytuacja o t y k niebezpieczna, że ła­
two się potknąć, w pogoni za wszech-
obtjmującem hasłem można przyjąć li 
erman i uważać go za szczere złoto. Tak 
Potknął się bohater , .Przedwiośnia" 
Przeżył w swej bezideowości wszystko 
to, co całe społeczeństwo przeżyło w 
nasię, aż wreszcie stanął, jako chorąży 
komunistycznej grupy, która idzie pod 
Belweder Dla każdego, kto czytał naj 
nowsze dzieło Żeromskiego, jasnem jest, 
& btosunek autora do kroku swego bo 
ba'era nie jest bynajmniej dodatni. Że­
romski jest tylko objektywnym spostrze 
gsczem rzeczywistości i wykazuje zgu 
bry wpływ tego stanu bezideowego, któ 
doprowadzić może człowieka do najbar 
<k''ej szaleńczych kroków. 

Komunizm nie jest dla Żeromskiego 
Świetlanym celem, a raczej przepaścią 
dla tycb, którzy błądząc poomacku w 
ciemnościach bezprogramowości i bez 
ideowości mogą w nią runąć bezpowro 
tnie. 

Światlejszy ogół polski przyją 
/Przedwiośnie" z prawdziwym przeje 
ciem i właściwą oceną społecznego i ar­
tystycznego wysiłku Żeromskiego. Tylko 
jedna narodbwa demokracja, a przede­
wszystkiem „Gazeta Warszawska" uczy 
ni ł i tak wstrętny gest pod adresem wie 
kiejfo pisarza, iż doprawdy stało się ja 
snem, kto jest winowajcą całego ideowe 
So bezhołowia w Polsce. Dziennik ten 
stwierdza, iż pomiędzy Żeromskim a spo 
lecieństwem t. j . tem społeczeństwem 
które politycznie reprezentuje endecja 

rozwarła się przepaść. Endecja stwier­
dza, iż „Przedwiośnie" jest błędem i 
wskazuje, iż ideą dzisiejszej Polski jest 
nacjonalizm. Zarzuca Żeromskiemu śle­
pe tę, zarzuca mu, iż idei tej nie widzi i 
d;.tego nie znajduje w niej ratunku dla 
swego bohatera. Tymczasem nam się wy 
daje, iż Żeromski, pisząc o bezideowo­
ści i bezprogramowości Polski, miał wła 
śnie na myśli ten tuman głupoty, który 

społeczeństwu polskiemu narzuca na­
rodowa demokracja. 

Tak zwana „narodowość" nie może 
być uważana ani za program ani za ideę 
współczesnego państwa. 

Teorja i praktyka całej Europy zna 
tylko ideę konserwatyzmu: walkę poli­
tyczną o zasady istniejącego ustroju spo 
Ręcznego i politycznego o nienaruszal­
ność istniejących instytucji i praw. Dru­
gim programem jest radykalizm. Rady­
kalizm głosi zasady ingerencji państwa 
do spraw społecznych i naginania ustaw 
i form politycznych do życiowych zja­
wisk. Radykalizm nie uznaje zasady tra­
dycji, a właściwie ogranicza ją tylko do 
rozmiarów niezbędnych. Trzecią — po­
średnią —»• jest teorja liberalizmu. Szko­

ła liberalna uważa, iż ingerencja pań­
stwa w dziedzinie życia społecznego win 
na ograniczać się do minimum i jedynie 
rejestrować zjawiska postępu, nie sprze­
ciwiając się jednak żadnym tendencjom, 
wyłaniającym się z rzeczywistego życia. 
Te trzy możliwości logiczne: konserwa­
tyzm, radykalizm i liberalizm, uzupeł­
nione zostały jeszcze przez formy pocho 
dne a mianowicie: socjalizm, bolszewizm 
i faszyzm, formy nie posiadające samo­
istnego znaczenia w ściśle metodologicz 
nym rozdziale. 

Prorfram narodowej demokracji nie 
odpowiada właściwie żadnemu z przy­
toczonych światopoglądów. Idea „żyda 
narodowego" była słuszną i realną w o-
kresach zaborczych, gdzie głównem za­
daniem na szem była walka z wrogami 
państwowości i przeciwstawienie się 
ideom narodowym tych państw. Dziś 
straciła rację bytu i jest tylko pustym 
frazesem, jednak przez demagogję swą 
potężnym i ważkim dla rozlicznych inte 
Tesów prywatnych i partyjnych, dla 
utrzymania władztwa dusz polskich, dla 
całego tego 'brudu, który szeroko rozle­
wa się po kraju z życiowej praktyki me 

nerów endeckich. Oto dlaczego Żerom, 
ski nazwał nicością predomdnację idei 
endecji. Oto dlaczego wskazał konse­
kwentną drogę: człowiek, który tkwi w 
nicości, spada w przepaść. Umysł indy­
widualnej twórczości, który otumaniony 
jest przez zasady, nie mające żadnej war 
tości realnej, znajduje się w najwięk­
szym niebezpieczeństwie. Grozi mu za­
wsze, iż siłą reakcji porwany zostanie 
przez wrr każdej teorji, może najbardziej 
utopijnej, nawet krwawej, ale najjaskra-
wszej, najbardziej wyrazistej. Poglądy 
adoptowanie w paradoksyzmie, rozcza­
rowania i gniewie nie mają żadnego uza 
sadnienia. Ich uzasadnieniem jest tylko 
stała bezprogramowość i bezhołowie, 
które panowało dotychczas w umysłowo 
ści naszej. 

Oto dlaczego narodowa demokracja 
uznała „Przedwiośnie" za policzek dla 
swej najistotniejszej racji bytu, 

„Przedwiośnie jest poKczkiem Że* 
romskiego, wymierzonym całej narodo­
wej demokracji. Policzek ten musi odbić 
się najszerszem echem w społeczeń­
stwie. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Projekt utworzenia waluty międzynarodowej. 
Prof. Gide proponuje unję łacińską państw o zdeprecjono­

wanej walucie. 
W ostatnich tygodniach na forum dy­

skusji w sprawach walutowych pojawił 
się nowy projekt, wysunięty przez reda 
keję wielkiego tygodnika skandynaw­
skiego „Przegląd Przemysłowy Bałty-
cko-Skandynawski". 

Czasopismo szwedzkie dowodzi, iż 
myśl o reformie walutowej w poszcze­
gólnych krajach i o podniesieniu wszyst 
kich podupadłych walut do przedwojen­
nego poziomu jest narazie nieaktualną i 
w stamie tej nłeaktualności pozostanie 
jeszcze przez czas długi, może przez lat 
dziesiątki. Różnorodność poziomu mone 
tarnego rozmaitych krajów jest niemniej 
bardzo ważną przeszkodą dla istotnego 
rozwoju niiędzynarodowego handlu. 

Projekt wywołał bardzo żywą dysku 
sję ze strony ekonomistów i praktyków 
finansowych w różnych krajach. 

Znane są wywody w tej sprawie ana 
nego profesora uniwersytetu kopenhas­
kiego, dr. Axel Nielsena. Prof. N. twier­
dzi: utworzenie waluty międzynarodo­
wej, przynajmniej w Europie, jest rzeczą 
absolutnej konieczności i inicjatywę w 
tej mierze powinna podjąć w pierwszym 
rzędzie Angija. Naturałnie, iż istnieją l i ­
czne szkopuły. Wiele państw będzie mu 
siało porzucić swój złoty, ale nieziszczal 
ny sen o poprawieniu waluty własnej i 
podniesieniu jej do przedwojennego po­
ziomu. Grunt jednak częściowo jest przy 
gotowany. W ciągu ostatnich lat mówi 
się jeszcze tu i owdzie o reformie walu­
towej, ale coraz mniej wierzy się w re­
alizację tego programu. 

Ekonomista angielski J. Keynes nie 
podziela entuzjazmu swego kopenhaskie 
go kolegi. 

Wydaje mi się — pisze on — iż chwi 
la obecna zupełnie nie nadaje się nietyl­
ko do praktycznego przeprowadzenia 
skandynawskich zamiarów, ale nawet 

do ich dyskutowania na oficjanej konfe 
rencji międzynarodowej. W zasadzie u 
ważam, iż przy dzisiejszym stanie rze-

czy koniecznie pomyśleć trzeba o jakiejś 
reformie walutowej, która nie ograniczy 
łaby się tylko do jednego kraju. Sanacja 
indywidualna nietylko może być szko­
dliwą dla samego organizmu gospodar­
czego uzdrowionych państw, zawsze je­
dnak działa fatalnie na rozwój międzyna 
rodowy handlu i przemysłu, który prze­
kracza wąskie ramy krajowej produk­
cji. Proponowałbym wobec tego narady 
ekspertów poszczególnych państw, wy­
branych planowo według sity i spoisto­
ści istniejących między temi państwa­
mi stosunków gospodarczych, a ci eks­
perci dopiero, po rozpatrzeniu faktyczne 
go matei-jału, mogą dojść do konkluzji, 
czy międzynarodowa reforma walutowa 
jest do pomyślenia, w jakim czasie i pod 
jakimi warunkami, 

Jak widać, p. K. potępiając jedynie 
radykalizm i pewną nerwowość skandy­
nawskiego pomysłu uważa go przy pe­
wnych okolicznościach za niepozbawio­
nego praktycznego znaczenia. 

Zupełnie inaczej zapatruje się na to 
pan Charles Gide, profesor Sorbony pa 
ryskiej. Pan G. znany wartością swej 
metody psychicznego i politycznego uj 
raowania kwestji gospodarczych docho 
dzi do wniosków zgoła niesprzyjających 
koncepcjom waluty międzynarodowej. Z 
udzielonego przezeń wywodu wynika, 
iż naród francuski, jako całość, jako po­
litycy i ekonomiści, nie pogodził się do­
tychczas jeszcze ze spadkiem franka 
francuskiego jako z definitywnem zjawi­
skiem. Profesor G. nie podziela wpraw 
dzie tego optymizmu, szanuje jednak je­
go istnienie. Przedewszystkiem Francja 
jest obarczona olbrizymieni długami, obli 
czonemi w frankach, obecnie z^eprecjo-
wanych. Płace robotnicze okazują rów­
nież olbrzymi poziom ilościowy, a po­
wrót do franka do dawnej wysokości po 
dniósłby wartość długów francuskich o 
raz sprowadził zamieszanie i drożyznę 
płac zarobkowych. Zwyżka kursu fran 

ka byłaby jedynie wtedy możliwa, gdy­
by państwo zechciało odsunąć swoje 
własne zobowiązania, gdyby zredukowa 
ło ilość długów wojennych (kapitałów i 
procentów) równocześnie ograniczyło 
płace urzędnicze i pensje uczestników 
wojny. Jednak francuskie poczucie ho­
rom sprzeciwia się oficjalnemu uznaniu 
padku franka jako zjawiska fałszywe­

go, czy jest do pomyślenia, aby zadowól-
nić się można zamaskowanym bankruc­
twem zobowiązań państwowych? Prof. 
G. uważa zatem, iż z samą reformą fran 
ka francuskiego należy zaczekać, a idea 
międzynarodowej waluty jest tymcza­
sem jedynie fantazją. 

Wysuwa on natomiast projekt inny, 
a mianowicie wznowienie Idei dawnej 
unji monetarnej łacińskiej, Frank francu 
ski i belgijski oraz lira włoska stoją pra­
wie na identycznym poziomie w porów­
naniu z przedwojenną wartością. Czy 
nie należałoby wobec tego przystąpić 
do zrównania wartości tych trzech za­
chodnich europejskich walut? Przed 60 
laty trzy państwa te połączyły się by 
wstrzymać groźny spadek srebra i osta­
tnio dopięły celu. Obecnie można łatwo 
osiągnąć cel inny, aby przez grupowanie 
swej polityki finansowej poprzeć trzy za 
grożone waluty. 

Nie ulega wąroHwosci, iż projekt 
prof. G. posiada również swą doniosłą 
wartość polityczną, gdyż połączyłby on 
państwa nowej unji łacińskiej bardzo ści 
słym węzłem ogólnej polityki finanso­
wej, a jednocześnie zdecydowałby o 
łącznem wystąpieniu w sprawach dłu­
gów międzysouiszniczych. 

W każdym razie, jeśli chodzi o Pol­
skę, znajdujemy się z jednej strony poza 
sferą zainteresowania unją łacińską, z 
drugiej zaś moglibyśmy śmiało wziąć 
udział w wszelkich międzynarodowych 
i oubii^ciach walutovy.-h z krzami o 
walucie n nzej. 

St. St 
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Karnawał umarł-mech żyje karnawał! 
Kobieta, wino i śpiew" — oto dewiza spółczesnego pokolenia. 
Już zgaszono światła. Muzyka prze­

stała grać. Arlekin -włożył swe dziurawe 
parto i chwiejnym krokiem powlókł się 
rozbudzionemi świtem ulicami do domu. 
Colombina śpi smacznie w łćżku matki, 
która o szlóstej zrana poszła już do pra­
ni a. 

wych przejściach wojny, po wielkim ka­
taklizmie dziejowym szuka zapomnienia 
w dusznych, zadymionych salach reduto 
wych na śliskiej posadzce dancingów i 
przy zielonym stoliku karcianym. 

To nowe „signum temporis' nie jest 
żadnym1'cudem ani cenownem odkryciem 

Tak — najwyższy czas, by zdjąć mas­
kę i pokazać prawdziwe oblicze karna­
wału. 

Przedstawienie skończone — można 
Zajrzeć za kulisy. 

Kto ma ochotę — proszę za mną. 
Niektórzy nazywają karnawał świę­

tem młodości, wielkim peanem na cześć 
Afrodyty, upajającej chwilą zapomnie­
N I A . 

To brzmi bardzo pięknie, omal nie ek 
statycznie, ale mimo wszystko nie może 
ikiżyć jako usprawiedliwienie nieprze­
spanych nocy, zmarnowanej energii, prze 
trwonionych pieniędzy i zwiędłych kwia 
tów uczuć. 

„Kobieta,, wino i śpiew — oto dewiza 
spółczesnego pokolenia, które po straszli 

Ameryki charakteryzuje jednak psychi­
kę mas, które potrafią bawić się na za­
wołanie. 

Istota zabawy sama w sobie nie jest 
ani czemś zdrożnem, ani nie zasługuje na 
naganę, w tej formie jednak, w jakiej ob­
jawia się na salach maskaradowych, bu­
dzi poważne wątpliwości, czy jest ona 
rzeczywiście potrzebą, celem, czy też 
środkiem do niewiadomych a podejrza­
nych celów. 

Dewizą bowiem ludzi, udających się 
na redutę maskaradową jest: 

— „Zobaczyć i przedewrszystkiem być 
widzianą!" 

Nie idzie się na maskaradę, żeby tań­
czyć, ale tańczy się po to, by móc pójść 
na drugą maskaradę z danserem. 

To nie jest święto młodości ani wielki [ 
pean na cuość Afrodyty — lecz stypa po 
grzebowa, taniec szkieletów, pisk, gwar 
i rumor. 

Statystycy po karnawale obliczają 
zwykle, ile pieniędzy strwoniono na mas 
kar adach,' podają liczbę nędmrzy, bez­
domnych sierot, biednych wdów i kalek, 
poczem z gestem, godnym parlamentarne 
go mówcy oświadczają: 

— Czyż to nie zgroza? Wydaliście ty 
lc milijoaów gdyby N I E wasza rozrzutność 
miasto otrzymałoby kanalizację, gmach 
teatralny, nowe linje tramwajowe, szkoły 
i Bóg wie co jeszcze! 

Czyli innemi słowy: 
— Nic bawcie się, nie' chodźcie do 

teatrów ani na maskarady, bądźcie smut 
ni i siedźcie calemi dniami w domu, a 
wówczas spełnicie swój obowiązek pra­
wych obywateli! 

Nonsens! 
Karnawał będzie trwał tak długo, do­

póki nie zaginie ród ludzki, nie pomogą 
jeremjady moralistów — człowiek chce 
i musi się bawić. 

Ale nawet w zabawie, nawet w grze 

w loteryjkę musi się przejawiać pewne 
zadowouenłle estetyczne, bez którego naj 
krzykliwsza, najhałaśliwsza zabawa nie 
będzie niczem innem tylko bachanalją, 
batalją kieliszków i niesmacznych dwu-
znacznilców, palljatywcm a nie środkiem 
na znudzenie. 

Kociokwik jest nieodłącznym gościem 
składającym wiizyty pa karnawale wszy­
stkim bywalcom całonocnych maskarad, 
którym zdawało się, że kto tańczy do ra 
na, irloże tańczyć przez całe życie... 

To jest duch czasu, to jest piętno epo 
ki, w której żyjemy i naliczałoby zmie­
nić ogólne warunki naszego bytu, cało­
kształt zjawisk społecznych i kultural­
nych, by zmienić! charakter karnawału. 

A że tego tak łatwo dokonać nie moż 
na, nic dziwnego, że w przyszłym roku 
znowu na murach ukażą się barwne afi­
sze, znowu na sali zabrzmią rytmiczne 
synkopy nowomodnej melodji — a potem 
znowu arlekin włoży swe dziurawe palto 
i Colombina zaśnie w łóżku swej matki 
— praczki. 

B. F. 

Jak włoszki kochają. 
Czy istnieje „pierwsza" miłość. — „Jeżeli chcesz, 
możemy się kochać!.." — Miłość na tle politycznem. 

Włochy, wymarzony kraj dla roman 
tycznych kochanków, szukających celu 
życia w szczęściu miłosnego upojenia 
posiada, obok krwawych kart historji 
miłości, ciche zaklęcia zakochanych 
par. przytulonych do siebie w zielonych 
ogródkach przy świetle księżyca... 

Niedawno ukazała się w języku wło 
skim książka, zawierająca zwierzenia 
najznakomitszych autorek i poetek wło 
skich. 

Książka ta przepojona jest czarem 
dziecinnych wspomnień z tych czasów, 
kiedy małe, niedoświadczone serdusz­
ko po raz pierwszy przyjęło w gościnę 
śmiertelną strzałę amora. 

Gasparina Stampa była może najwię 
kszą poetką i najnieszczęśliwszą ko 1 

chanką. 
Kochała w swem życiu tylko jeden 

raz, ale prawdziwie. Wielu mężczyzn 
starało się o jej rękę, lecz piękna Gaspa 
rina oddała swe serce niepodzielnie ko­
chankowi, który, niestety, nie umiał o-
cenić jej miłości. 

Zdradzona Gasparina odebrała sobie 
życie w kwiecie wieku, mając zaledwie 
lat dwadzieścia sześć. 

Następczynią pięknej Gaspariny by­
ła znana poetka neapolitańska Matylda 
Serao, która nie poszła w ślady swej 
poprzedniczki t zn. nie ograniczyła się 
do jednej tylko miłości, ani nie pozba 
wi ła się życia, lecz założyła sobie 
szczęśliwe gniazdko rodzinne i z oddalę 
nia kilkunastu lat w ten sposób opisuje 
swa pierwsza miłość: 

— „Nigdybym nie uwierzyła, jak prę 
dko znikają wspomnienia pierwszej mi 
łośct Zresztą muszę skonstatować fakt 
że pierwsza miłość, o której tyle się 
mówi i pisze, nie jest nigdy pierwszą 
miłością, kto ma dobrą pamięć, z pew 
nością może sobie przypomnieć, że 
przed tą miłością były inne mniejlub 
więcej egzaltowane, ale które bądź co 
bądź zostawiły pewne ślady. Dlatego 
nie piszę o „pierwszej" mojej miłości, 
lecz o tej. którą uważam za niajwcze-
śniejsza. W tym pojęciu pierwszym mo 
im kochankiem był starszy ode mnie o 
dziesięć lat lekarz, który oczywiście za 

kpił sobie z mych uczuć. Nie przeszko­
dziło to jednak temu, byśmy się pobrali 
a potem rozwiedli. O innych miłost­
kach moich nie pamiętam." 

Ada Negri — autorka powieści spo­
łecznych i socjalistycznych wierszy po 
znała swego przyszłego męża, mając 
zaledwie dwanaście lat. Oto jak Ada 
Negri opisuje swój romans z ławy szkol 
nej: 

— Mój przyszły mąż był wówczas 
o trzy lata starszy ode mnie, miał ślicz­
ne czarne oczy i uczył się o wiele lepiej 
ode mnie. Miłość nasza powstała na pla 
cu tennisowym w chwili, gdy mój towa 
rżysz zabawy rzekł do mnie: 

— .Jeżeli chcesz, możemy się ko­
chać..." 

Ponieważ nie miałam nic przeciwko 
temu — więc zakochaliśmy się... 

Ale po pewnym czasie kochanek 
mój przyniósł smutną wiadomość: 

— Wiesz co — rzekł do mnie — co­
fam swe słowo.- Znalazłem sobie inną 
żonę, która Jest od ciebie o wiele ładniej 
sza— 

Cyniczna brutalność młodzieńca po­
działała na mnie, jak kubeł zimnej wo­
dy, wylany na głowę. Bolało mnie, że 
znalazła się kobieta, ładniejsza ode 
mnie." 

Margherita Sarfatti zakochała się po 
raz pierwszy przed czternastu laty. 

Miłość jej powstała na tle politycz­
nym. 

Sarfatti zakochała sic mianowicie w 
pewnym przywódcy socjalistycznym, 
który miał już żonę, rosjankę. 

„Socjalistyczny" kochanek oddzia­
ływał na młodą poetkę do tego stopnia, 
żc wpoił w nią zasady przez siebie w y 
znawanc. 

Doszło nawet do tego, że iWarghc-
ritta wystąpiła w pewnym piśmie z 
wielkim artykułem o nędzy robotniczej 
za co otrzymała od swego kochanka w 
podarunku kosz kwiatów. 
Podarunek len zwrócił uwagę rodzi­
ców młodej poetki i tego samego dnia 
nastąpił kres poetyczno-socjalnego ro­
mansu. 

Teatr miejski. 
„PTAK"—komedja w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego. 

Reżyserował p. Zygmunt Nowakowski . 
Gdy na scenie stołecznej ukazał się 

złocisty „Ptak" Jerzego Szaniawskiego 
krytycy wpadli w symboliczny szał. Po 
stanowiono wmówić autorowi „Papie­
rowego kochanka", że chciał w formie 
symbolu pokazać, jak tchnienie poezji 
pobudza do życia środowisko trupów, 
ściera pleśń gnuśności i apatji z duszy i 
ciała wegetującej burżuazji, budzi te w i 
dma do lepszego, radośniejszego życia. 
Słowem, że „Ptak" jest jakby odbiciem 
„Ody do młodości", żc usiłuje wyobra­
zić efekt, jaki wywołałaby realizacja za 
kutych w tą odę porywów. Gdyby „dja 
gnoza" tych krytyków była trafna, gdy 
by zamierzeniem Szaniawskiego było 
stworzenie sztuki symbolicznej, trzeba-
by stwierdzić, żc autorowi się zamiar 
nic udał. 

Okazuje się przecież, że bohater zdo 
bywa się na piękny gest jedynie „pour 
epater łes bourgeois", a dwie jego bra­
tnie dusze, Sekretarz i Burmisrrzanka, 
pojmują porywy młodości aż nazbyt ro 
mansowo i po mieszczańsku. Już samo 
weselisko w ostatnim akcie, odbywają­
ce się w par cxccllencc burżuazyjnej 
atmosferze, lub choćby to, że filar mie­
szczańskiego ducha, sam pan Burmistrz 
trafnie przewiduje, iż Numa pogodzi się 
z Pompiljuszem, wskazuje na niesłusz­
ność posądzenia Szaniawskiego o sym­
bolizm. De facio „Ptak" jest satyrą na 
stosunki drohnomieszczańskic, satyrą 
posiadającą intrygę i sporo sytuacji wy 
szlaehetnioncj farsy. 

Tylko pod tym kątem widzenia stają 
się zrozumiałe „załamania" charakte­
rów Studenta i Burmistrzanki, którzy 
nietylko stanowią dobraną parę, ale, co 
ważniejsza, świetnie będą się czuli u 
boku papy Burmistrza, panów rajców, 
Michałka, Woźnego etc. 

Autor, będący pod wyraźnym wpły 
wem swego „Papierowego kochanka", 
nie mógł się oprzeć pokusie wprowadzę 
nia do „Ptaka,, pewnej egz.otyczności i 
szeregu niedomówień, co jednak' nie 
zmienia istoty sztuki, która jest jedynie 
nieco pretensjonalnym żartem, lekką sa 
tyrą zarówno na twarde serca mało­
miasteczkowych małych ludzi do wiel­
kich interesów, jak i miękkie serca czy­
telników 1 czytelniczek rewolucyjnych 

i psychologicznych romansów. 
Teatr miejski wystawił „Ptaka" nie 

tylko bardzo pięknie, ale i bardzo mą­
drze. 

Reżyser, p. Nowakowski, zdecydo­
wanie przeszedł po linji lekkiej satyry, 
wpadającej chwilami w ton bezkanapo-
wej farsy, i dał widowisko ciekawe bar 
wne i lekkie. Nieco gorzej poszło mu z 
rolą Studenta. Stało się jednak wyłącz­
nie z winy autora, który nie zarysował 
wyraźnie postaci tego bohatera, a ca­
łym szeregiem kolidujących kwestji u-
trudnił aktorowi zdecydowane posta­
wienie typu. 

Pani Halska nawet wielbicielom swe 
go talentu sprawiła miłą niespodziankę. 
Na tle egzotycznych rysunków i zasłon 
w pokoiku Studenta była powieściowo 
wzruszona i ckliwa, a w mieszczańskiej 
atmosferze ratuszowej sali wylazła z 
niej prowincjonalna gąska, zakochana, 
a przekorna, dobra, a głupiutka, życio­
wa, a śmiesznie ambitna. W każdym 
momencie sztuki była szczera i bezpo­
średnia. Jest to artystka o wielkim ta­
lencie, która w atmosferze prawdziwej, 
oczyszczonej z intryg, sztuki zajść mo­
że bardzo daleko, bowiem kocha scenę 
i poświęca się jej z bezinteresownego u-
miłowania. Z każdego jej słowa tchnie 
zapał, oddanie i wiara w przyszłość, 
które tworzą cuda. 

Bardzo dobry był p. Komornicki W 
roli burmistrza. Z pośród rajców miej­
skich zasługuje na wyróżnienie zawsze 
świetny p. Szubert i p. Gurynowicz. 
Białoszczyński, jako sekretarz, miał 
wiele szczęśliwych momentów. Dosko­
nały epizod stworzył p. Łabędzki. 

Publiczność przyjęła sztukę bardzo 
serdecznie Zastępca ** 

' V * ' 

Dziś'po południu lapidarna kroto* 
chwila M. Mayo „To moje dziecko" % 
pp.; Morską, Łapińską, Krotkem i Zni­
czem na czele. 

Wieczorem po raz trzeci doskonała 
pełna Wdzięku, humoru' i poetyckiego 
polotu, komedja J. Szaniawskiego 
„ptak", która odniosła na scenie na­
szej wielki sukces. W rolach czoło­
wych pp. Halska, Nowakowski I Ko­
mornicki. * . 



R E P UBL1KA 

Granice zachodnie 
stanowią punkt ciężkości rokowań i debatów paryskich, londyńskich i berlińskich. 

Obawa przed niemieckie rni intrygami w Lidze narodów. Ciekawa opinja „Temps". Warunki premjera Herriota 
Niemcy nie mówią ani słowa o granicach z Polską, Czechami i Austrją. 

(Specjalna służba telegraficzna „Republiki"). 
Paryż, 28 lutego. 

W kolach politycznych Francji uwa 
tają za punkt ciężkości obecnej chwili to 
czące się układy międzyaljanckie w spra 
wic gwarancji granic. Na posiedzeniu ra­
dy ministrów Herriot wygłosił expose o 
sytuacji w polityce zagranicznej. Niemcy 
skłonne są uznać i gwarantować swą o-
becną granicę z Francją. 

Trudności dotyczą tylko wschodu wo 
bec propozycji, aby Niemcy stosunków 
na wschodzie nie musieli wprawdzie u-
znać, ale aby przyjęli zobowiązanie,, że 
nie będą zmierzali na wschodzie do zmia 
ny zbrojną dłonią, lecz w drodze pokojo­
wej przez Ligę Narodów. 

Oświadczają, że takie rozwiązanie by 
toby dla Francji nie do przyjęcia, gdyż 
Niemcy natychmiast rozpoczęliby dyplo­
matyczne intrygi i wywołaliby dyskusję 
w sprawie Gdańska i G, Śląska; nie moi 
na przewidzieć do czego doszłoby w tym 
wypadku. 

Musi być obrana metoda przeciw 
Niemcom taka, by Niemcy zmusić naj­
przód do uznania „status quo" i to nie 
tylko na Zachodzie, lecz także na Wscho 
dzie i na południa i dopiero wtedy moż­
na będzie zabrać głos w kwestji bezpie­
czeństwa. 

„Temps", który w związku z oświad­
czeniem ministra Skrzyńskiego zajmuje 
8ię szczegółowo tym problemem., twier 
dei, że Anglja już w artykule dziesiątym 
Paktu Ligi Narodów, zawierającym wza­
jemne gwarancje, związaną jest w kwe­
stji polskiej Pozatem atak ui«(jiccki na 
Polskę oznaczałby takie zmiany w konii 
guraeft geograiiezno-politycznej, wobec 
których Anglja nie mogłaby pozostać o-
bojętną. 

Poważne znaczenie jednak przypisu­
ją słowom p, Herriota v> komisji spraw za 
granicznych parlamentu, Prcmjci mówił: 

Zdaje się, iż zbliża się chwila, aby 
aljanci porozumieli się co do warunków 
w jakich mają toczyć się rokowania o za 
bczpieczeńie Francji Rokowania są nie­
zbędne. Rząd 'rancuski zgodziłby się roz 
ważyć każdą propozycję, jaką postawiły 
by Niemcy w zupełnych i nietykalnych ra 
mach traktatu wersalskiego. 

Z kół politycznych słychać, że propo 
zycja niemiecka co do paktu została 
znów przedstawioną rządowi francuskie 
mu. Niemcy ofiarowują się zabezpieczyć 
pokój i granice nad Renem Natomiast uie 
ma ani słowa o granicach Niemiec z Pol 
ską, Austrją i Czechami 

Wyjazd do Genewy. 
P. Chamberlain chce odroczyć 

rokowania. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 28 lutego. 
AustmChamberlain wyjeżdża w r ry 

szłym tygodniu do Genewy Podróż ta ma 
na celo odroczenie obrad nad protokó­
łem genewskim. 

Bezpieczeństwo granic 
Europy 

w opinji pp.: Drummunda i Mele-
rowicza. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Ryga, 28 lutego. 
Bawiący tu sekretarz generalny Li 

gi narodów sir Erie Drummond wygło­
si przemówienie o Lidze narodów, w 
którem podkreślił, że rozwój idei Ligi 
narodów jest gwarancją, że protokuł ge 
newski, który ma położyć kres wojnom 
stanie się rzeczywistością. Można spo 
dziew. IL się, — mówił dalej sir Drum­
mond, źe Ameryka, która pierwsza pro 
klamowała ideę prawa narodów, zmie­
ni w niedalekiej przyszłości swoje sta­
nowisko wobec Ligi narodów. 

Następnie przemawiał minister spraw 
zagranicznych Mcjcrowicz, który wy­
powiedział się wyraźnie za protokułem 
genewskim, stwierdzając przytem, że 
dają się słyszeć glosy, że traktaty, ogra 
niczujące bezpieczeństwo jedynie do E-
uropy zachodniej, już znajdują sprze­
ciw u wielu narodów, które wskazują 
na niemożliwość osiągnięcia pokoju 
światowego na tej drodze. 

Anglja nie umyje rąk 
od spraw Europy centralnej. 

Poiika Ageufja Telegraficzna 

Londyn, 28 lutego. 
„Morniiig Post" w artykule wstęp­

nym p.t. „Co ozn.icza bezpieczeństwo", 
pisze: 

„Obiegają różne pogłoski na temat 
stanowiska rządu angielskiego w spra­
wie bezpieczeństwa, jest jednak pew-

nem, że dopóki Chamberlain nie bę­
dzie miał sposobności do konsultacji z 
domiujami, inie może być mowy o wy­
sunięciu jakiegoś definitywnego planu. 

Pozostają jednak dwa punkty w te-, 
sprawie bezpieczeństwa, na które Ha­
szem zdaniem, uwaga angielskiej opinji 
publicznej, powinna być zwrócona. Prze-
dewszystkiem chodzi tu w tym samym 
stopniu o bezpieczeństwo Anglji, co i o 
bezpieczeństwo Francji. Jeśli my, an­
glicy, będziemy się łudzić, że dla nas 
jest to jedynie kwestja akademicka, pe 
wnego rodzaju uprzejmy gest protekcyj­
ny wobec bezradnego sojusznika, osiąg 
nięcie jakiegokolwiek porozumienia bę­
dzie niemożliwe, a nasi mężowie stanu 
będą bawili się w jałowe spekulacje za 
miast zająć się faktami rzeczywistemi. 
W grę wchodzi również dobrze bezpie­
czeństwo Londynu, jak i bezpieczeństwo 
Paryża, gdyż to samo, co się zdarzyło w 
poprzedniej wojnie, może się zdarzyć i 
w przyszłej. 

Z drugiej strony, jeśli ma być mowa 
o układzie między Francją, Anglja, Niem 
cami i Bclgją dla utrzymania obecnych 
granic w Europie zachodniej, marny na 
dzieję, że równocześnie da się Niemcom 
wyraźnie do zrozumienia, że zobowią- [ 

zanie takie z ich strony nie może kryć 
w sobie tolerancji wolnej ręki w Euro­
pie Wschodniej, 

Lepiej, żeby wogóle nie było ładne­
go paktu, aniżeli gdyby miało dojść do 
układu, któryby wywołał obawy w Pol­
sce lub Czechosłowacji i ożywił utajo­
ne ambicje praskie. 

Propaganda, którą Niemcy prowadzą 
obecnie w sprawie Gdańska i— mogli­
byśmy dla przykładu wspomnieć nie­
dawną mowę kanclerza Luthera w Kró 
lewcu i broszurę w sprawie protokołu 
pisaną przez profesora Schuckinga -
zdaje się wskazywać, że Niemcy są o 
punkcie rozpoczęcia ofensywy (narazi 
politycznej) celem zniszczenia koryt 

rza. W odpowiedzi na bo manewry 8 
janci muszą obstawać przy tem, by Nie 
cy przyjęły traktat w całej jego ro 
ciągłości i że dążyć będą do pokoju z. 
równo na zachodzie, jak i na wschodzie 
Anglja nie może umyć rak od Europy 
wschodniej i centralnej. Mimo wszystko 
iskra, która roznieciła pożar wielkiej 
wojny, została zapalona w Serajewie. 

Polska i mała ententa. 
Plany 1 zamiary Francji 

SpecJaJna służba telegraficzna „Republiki*4. 
Berlin, 28 lutego. 

Korespondent „Local Anzelgeru" d6 
nosi z Paryża, że ze strony miarodajnej 
otrzymał oświadczenie, że Francja dla 
tego przywiązuje największą wagę do 
uregulowania kwestji bezpieczeństwa, 

ponieważ musi obstawać przy tem, by 
granice Polski bezwarunkowo zostały 
lakierni, jak je ustalił traktat wersaiski 

Francja dlatego tak silnie zaznacza 
wobec Polski te gwarancje, by móc do 
magać się przystąpienia Polski do ma­
lej ontenły. 

Dużą rolę odgrywa tu sprawa kła]* 
pedzka. 

Francja życzy sobie z powodu pre* 
stige'u gospodarczego podniesienia się 
Kłajpedy 1 sądzi, że da się to osiągnąć 
wygodnie] przez współdziałanie małe] 
ententy. 

Sensacyjne posiedzenie sejmu gdańskiego. 

Poseł—właściciel łomu publicznego 
miotał obelgi pod adresem konającego prez. Eberta. 
Komunista prawem Kaduka zajął Krzesło prezydjalne 1 otworzył 

„posiedzenie ludowe". 
Gdańsk, 28 lutego. 

Agencja Wschodnia. 

Na wczorajszem posi'-.Leniu sejmu 
gdańskiego wydarzył się szereg charakte 
Tstycznych zajść. 

Jeszcze przed rozpoczęciem posiedzę 
frakcja socjalistyczna w specjalnej de 

błarocji wystąpiła przeciwko posłowi 
Hohnieldowi zarzucając mu, żeby właś-
Ccieleni domu publicznego, oraz że Jest 
•dkczemnym i podłym człowiekiem, gdyż 
rzuca] obelgi pod adresem konającego 
Rezydenta Eberta. 

W chwili rozpoczęcia posiedzenia po 
^ ł Hołinfeld próbował się bronić, lewica 
Jednak nie dała mu przyjść do słowa skut 
kiera czego wywiązała się krzykliwa wy­

miana zdań, gdyż stronnictwa prawicowe 
usiłowały bronić pos. Hobnfelda. Zanosi­
ło się na bójkę, a posłowie socjalistyczni 
usiłowali ściągnąć Hohnfelda z trybuny. 
Przewodniczący przerwał posiedzenie. 

Gdy otwarto posiedzenie ponownie, 
socjaliści nie dali znowu przyjść Hobnfel 
dowi do słowa, wobec czego posiedzenie 
zamknięto, odkładając je do przyszłej 
środy. 

W czasie trwania przerwy, poseł ko­
munistyczny, Leschniewsld, zaijął fotel 
przewodniczącego i otworzył posiedzenie 
ludowe, wzywając do poruszenia kwestji 
bezrobotnych. Galerja odpowiedziała 
głośnymi oklaskami, które trwały memal 
do chwili opróżnienia galerji przez poli­
cję i przerwania fikcyjnego posiedzenia. 

-:o:-

Rokowania polsko niemieckie 
rozpoczynają się jutro w Berlinie. 
Warszawa, 28 lutego. 

W dniu i marca rb. zostaną w Berll 
"le ponownie podjęte rokowania linndlo 
w e Polsko - niemieckie. W dniu dzisiej­
szym wyjeżdża do Berlina delegacja 
Polska t przewodniczącym p. BtanisłH-
Wcrn Karłowskim na czele. Drugi dele­
gat rządu p. Henryk Tenenbaum, dyrck 
« * . departamentu handlowego w mini­

sterstwie przemysłu i handlu, uda się 
do Berlina w najbliższym tygodniu. 
Wraz z p. Karłowskim wyjeżdżają 
członkowie delegacji polskiej dr. Juljusz 
Trabcrt i ramienia ministerstwa spraw 
zagranicznych, pełniący jednocześnie 
funkcje sekretarza delegacji, oraz p. Ale 
ksander Plngman, z ramienia minister­
stwa przemysłu 1 handlu. .. 

P. Witos przeciw rządowi. 
Taranem walki są potrzeby rolnictwa. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Przez cały dzień wczorajszy obrado­

wał główny zarząd „Piasta", pod prze­
wodnictwem Witosa. 

Poseł Kiemłk wygłosił referat poli­
tyczny, w którym poddał krytyce działał 
ność rządu i parlamentu. 

Referat o polityce gospodarczej wy­
głosił dr. Jura. 

Następnie odbyła się krótka dyskusja. 
W końcu przyjęto do wiadomości 

sprawozdanie z działalności sekretarjatu. 
Uchwalono 9 rezolucji, które zawie­

rają dług! szereg żądań, 
pod adresem rządu. 

skierowanych 

Uznano między Innemi całą dotych­
czasową pomoc dla rolnictwa za nie dosta 
teczną, wynikającą według zdania Pias­
towe 6 w z niedoceniania przez rząd powa 
gi położenia, wskutek czego wynikają po 
ważne obawy na przyszłość. 

Poza wyrażeniem niezadowolenia a. 
polityki rządu „Piast" ubolewa, ze nie­
które kluby parlamentarne nie zdają so­
bie dostatecznie sprawy z grozy położe­
nia. 

Wszystkie powyższe rezolucje spro­
wadzają się w konkluzji do podanych Już 
przez nas wiadomości o akcji, Jaką kluł-
„Piasta" rozwija przeciw rządowi w sc" 
mie i kraju. 

-50! 

H e wiadomości z wiellieio mm, 
które przyniósł nam wczoraj telefon, telegraf i rad jo 
P. MAC DONELL I P. SKIRMUNT. I KTO WYKRYŁ AFERĘ BARMATA 

Polska Agencja Telegraficzna. Roffm 2fl lirł»<tn 
P. MAC DONELL 1 P. SKIRMUNT. 

Polska A l J c n c i a Telegraficzna. 

Londyn, 28 lutego, 
Wysoki komisarz Mac Donell odwie 

dził dzisiaj Skirmunta, z którym miał 
godzinną rozmowę. 

U POSŁA JAPOŃSKIEGO. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Prezydent Rzeczypospolitej i pani 
Wojciechowską była obedną na przyjęciu 
w poselstw!* japc/lskiem. Na przyjęte 
to zaproszenie otrzymali czołnkowie rzą 
du i cały korpus dyplomatyczny. 

KTO WYKRYŁ AFERĘ BARMATA. 
Berlin, 28 lutego. 

Znany przemysłowiec na/dreóski, / 
noid Rechfberg, ogłosił ist otwarty, 
którym oświadcza, ie wielką kampar 
ję rewelacyjną prawicy niemieckiej, otl 
słaniającą aferę Barmaitów i inne, prze 
prowadza specjalna delegacja, fioans 
wana przez wielki przemysł. 

Na czele tej organizacji stod były pu 
kownik, Nikoftai, w czasie wojny sze 
wydziału wywiadowczego kwatery głi 
wnej, niemieckiej. 

Organizacja ta rozporządza wielki­
mi środkami i siecią wywiadowczą, 
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B. P. 

GORDON 
z domu Birkhan 

przeżywszy lat 59 zmarła w Berlinie, d. 25 b. m. i tamże pochowaną została. O czem zawiadamiają pogrążone w głębokim 
smutku 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji. Córki i rodzina. 
bieżące. 

MARZEC 

1 
NIEDZIELA 

Dziś: Albina b. 
Jutro: Heleny, AmeJjl 

Wschód ałońca o g. 6.39 
Zachód o g. 5.07 
Wsch. księżyca o g. 8.18 r. 
Zachód o g. 9.23 w. 
Długość dnia 10.38 
Przybyło dnia g. 2.54 

S a m o c h o d o w a S t a c j a B e n z y n o w a 
„ N A F T O P O L " 

PLAC WOLNOŚCI 2 — czynna przez cała, dobą 

Pan Oierlicz przejął się 
zasadami magistrackiemi 

I zainkasowawszy nieprawnie 
podatek miejski, nie chce go 

zwrócić. 
Miedzy magistratem, a dyrekcją ko­

lejek podjazdowych wynik i zatarg na 
tle podatku od biletów, którego dyrek­
cja kolejek nie przyznaje magistratowi 
ani za rok ubiegły, ani za rok bieżący, 
a to na zasadzie wyjaśnienia minister­
stwa, skierowanego do województwa 
łódzkiego. Ponieważ magistrat stoi na­
dal na stanowisku, że podatek ten nale­
ży mu się, prawdopodobnie magistrat 
skieruje sprawę na drogę sądową. 

Właściciele listów zastaw­
nych obradują 

zebranie informacyjne w sali 
Stowarzyszenia Handlowców 

Dziś w sali stowarzyszenia handlów 
ców polskich odbywa się zebranie Infor 
macyjne przeznaczone dla zaintereso­
wanych i posiadaczy listów zastaw­
nych i obligacji hipotecznych. 

Przemawiać będzie cały szereg ad­
wokatów z Łodzi i Warszawy. ,(b) 

OBRADY ZARZĄDU ZWIĄZKU 
MIAST POLSKICH 

Wczoraj w południe wyjechał do 
Warszawy p. prezydent Cynarski, ce­
lem wzięcia udziału w posiedzeniu za­
rządu związku miast polskich. Obrady 
poświęcone sprawie rządowego projek 
ta ordynacji wyborczej miejskiej, po­
trwają dwa dni. 

OSOBISTE 
Minister sprawiedliwości zamiano­

wał p. Stefana Kazimierza Hermana, 
aplikanta sądowego p. o. podprokurato­
ra przy sądzie okręgowym w Łodzi. 

o 
Obrady nad budżetem miejskim po­

suwają słe naprzód. We wtorek i środę 
dn. 3 1 4 marca rb. odbędą się posiedze­
nia komisji skarbowo - budżetowej. Na 
porządku dziennym sprawy następują­
ce: stawek podatku od lokali za r. 1925 
subsydiów dla instytutu radowego, 
związku obrony kresów zachodnich, 
szkoły rzemiosł 1 In. oraz 'drugie czyta 
nie budżetów działów: budowy tram­
wajów podmiejskich, przedsiębiorstw 
miejskich, gazowni miejskiej, urzędu 
staną cywilnego, statystycznego, urzę­
du mieszkaniowego, pocztowego. 

Nad czem obradować oędzie dele­
gacja wydziału oświaty i kultury. We 
wiórek, dnia 3 marca rb. o goczinie 7 
wiecz. ©.będzie się posiedzenie delega­
cji wydziała cświaiy i kultury (Piramo­
wicza 3. 2 piętro). Na porządku dzien­
nym znaidują się sprawy: 1) odczytanie 
protokułu z ostatniego popędzenia; 2) 
komunikaty; 3( sprawa bu Iowy no­
wych gmachów szkolnych; 41 sprawa 
szkoły dla Uleci niedowidzących; 5) Spra 
wa ewentualnego zwiększenia subsyd­
ium dla łódzkiej orkiestry filharmonicz-
nej oraz 7) wnioski. 

Lekarze wojskowi przystąpili do pracy 
w ambulatorjach kasy chorych 

na rozkaż dowódcy D. O. K. JY2 IV gen. Junga. 
Onegdaj wieczorem generał dywizji 

Joung wydał rozkaz wszystkim leka­
rzom wojskowym, by nazajutrz przystą 
pil i do pracy w charakterze lekarzy, 
spełniających obowiązki w kasie cho­
rych. 

W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych, stosując się do wyżej rze 
czonego rozkazu wszyscy lekarze woj­
skowi objęli pracę w kasie chorych 
przyjmując chorych. 

Jednocześnie z rozporządzeniem ge 
nerała Jounga, wydał dyspozycję wo­

jewoda Darowski, by lekarze etatowi 
przystąpili do pracy, lecz ci jak, oświad 
czyj o starostwo łódzkie nie chcą zasto­
sować się do powyższego rozkazu. 

Odnośnie do podanej przed niedaw-
mym czasem wzmianki, jakoby kasa 
chorych zarabiała na strejku, zarząd ko 
munikuje nam, że o ileby nadwyżki rze­
czywiście miały miejsce, to zostaną one 
w przyszłości zużyte na cele lecznicze 

-:o: 

C ó i na to organizacje lekarskie? 

„40 złotych z góry, albo niech 
pacjent umierał" 

Jeśli nie dadzą sobie rady lekarze sami z takleml zjawis­
kami, to wtrąci się w to prokurator. 

PA.T. komunikuje urzędowo: 
Do chorej członkini kasy chorych, 

Józefy Stępień {Rzgowska 72J, usiłowa­
no wezwać w dirnu wczorajszym kilku le 
karzy z powodu nagłego i niebezpiecz­
nego krwotoku. 

O pomoc lekarską dla chorej zwró­
ciła się Leonarda Półrolnak, której też 
kasa chorych oddała do dyspozycji sa­
mochód i adresy lekarzy-ginekologów. 

Od godziny 12.30 do godz, 16-ej Leonar-
da Półrołnik napróżno <?zukała lekarza, 
któryby na warunkach możliwych do 

przyjęcia udał się do chorej. Między in 
nymi zwróciła się do d-ra Michalskiego 
(Piotrkowska i do d-ra Neumana. — 
Pierwszy z nich zażądał wypłacenia so­
bie z góry 40 złotych, których p. Pół­
rołnik nie miała przy sobie, drugi zaś za 
żądał również 40 złotych z góry i do­
stał czenia dorożki, nie chcąc udać się 
do chorej samochodem kasy chorych. 

P. wojewoda Darowski polecił z 
urzędu stwierdzić powyższe lakty i 
skierował sprawę do p. prokuratora 
przy sądzie okręgowym. 

-co: 

Podatki od lokali i od ładunków kolejowych 
będą pod naciskiem władz nadzorczych znacznie 

obniżone. 
W związku z reskryptem minister­

stwa spraw wewnętrznych z dnia 14.1 
1925 r., magistrat postanowił wystąpić 
do rady miejskiej z wnioskiem zmiany 
statutu podatku od lokali za rok 1925. 
Stawki obliczane być mają w stosunku 
procentowym komornego, względnie 
wartości czynszowej lokali z czerwca 
1924 r., przeliczonej na złote według 
kursu 1 rb. — 2.66 zł. 

a) 1 i pół proc. o ile komorne nie 
przekracza 300 rb. 

b) 3 proc o ile komorne wynosiło po 
nad 300 rb. do 800 rb. 

c) 4 1 pół proc. o Ile komorne wyno­
siło ponad 800 rb. do 1,250 rb. 

d) 6 proc. o Be komorne wynosiło 
ponad 1,200 rb. 

Zgodnie z rozporządzeniem minister 
stwa spraw wewnętrznych — złożony 
będzie również radzie miejskiej wnio­
sek o zmianę paragr. 4 statutu podatku 
na rzecz m. Łodzi — od towarów, przy 
wożonych drogami żelaznem!, który to 
statut uchwalony został przez radę miej 
ską w dn. 182 1924 r. 

-:o:-

Wypłata 21-ej raty zapomóg bezrobotnym. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publi­

cznej wiadomości, że w poniedziałek, 
dnia 2 marca rb,, rozpoczęta będzie wy 
płata 21 raty zasiłku bezrobotnym za 
czas od 23 lutego do 1 włącznie marca 
1925 roku i uskuteczniana będzie w tym 
że dniu, we wtorek, dnia 3, i w środę, 
dn- 4 marca rb., według poniższego po­
rządku. 

Porządek wypłat: 
A. Poniedziałek, dnia 2 marca 1925 

roku. 
B.W. 2, 5, 6, 7, 8 i 10-e 1—1000. 
B.W. 1, 3, 9 1—1500. 
B.W. 4 1—2500. 
B. Wtorek, dnia 3 marca 1925 roku. 
B.W. 2 5 6 7, 8, 10—1001—2000. 
B.W. 1, 3, 9 1501 —3000. 
B.W. 4 2501—5000. 

C. Środa, dnia 4 marca 1925 roku. 
B.W. 2 5, 6, 7, 8 —2001—3000. 

B.W. 3, 9 3001-4500. 
B.W 1 3001—4500. 

B.W. 9a 4001—5000. 
B.W. 4 5000—7000. 
Jednocześiie nadmienia się, że l-szs 

Biuro wyplct zostało przeniesione do 
lokalu przy ul. Aleksandrowskiej 51. 
zaś I I Biuro — Aleksandrowska 53. 

10-ta loterja państwowa. 
14-ty dzień ciągnienia. 

Złp. 5,000 Nr. 28759 
Złp. 600 Nr. 1191 18457 
Złp. 250 Nr. 805 5441 5924 23611 

32598 
Złp. 200 Nr. 3754 5041 6799 8599 

9770 11557 19586 19812 20198 20850 
21245 24247 28424 30068 40035 41348 
41660 41706 47520 489344. 

Z muzyki. 

Koncert Selmy Kurz. 
O ile na początku sezonu koncerty 

sypały się jak z rogu obfitości, o tyle te­
raz należą niemal do rzadkości. Signum 
temporłsl Przewlekły kryzys ekonomi­
czny dotkliwie dał się we znaki, osła­
bił znacznie tak żywo zwykle u nas pul­
sujące tętno życia muzycznego. 

Jeżeli więc pod względem fioścśo-
wym nastąpiła i w tej dzaedtz&me stag­
nacja to jednak jakościowo, trzeba to 
przyznać, stoją koncerty obecne na po­
ziomie najwyższym. I tak, w piątek usły 
sżęliśmy śpiewaczkę o sławie wszech-
światowo ustalonej, Selmę Kurz. Nic 
dziwnego, iż sala była tak wypełniona, 
jak to nawet za najlepszych czasów 
rzadko się zdarzało. 

Kunszt wokalny Selmy Kurz, obok 
skończonej doskonałości technicznej, ma 
w sobie pierwiastki najprzedniejszego 
artyzmu, przejawiające się w ujęciu, peł 
nym głębokiej kultury i smaku, subtel­
ności wyrazu muzycznego, skupieniu i 
niezwykłej trafności stylizacyjaej. Rzad 
ko słyszy się śpiewaczkę, któraby przy 
tak perlistej koloraturze, przy tak fe­
nomenalnej doskonałości i zarazem łat­
wości techniki wokalnej, była jednocześ 
nie odtwórczynią pieśni tak zrówno­
ważoną, o tak głębokim podkładane du­
chowym, co Selma Kurz. Takiego cza-
równego oddania szeregu minjatur wo­
kalnych (Brahms, Pfitzner, Regerj nie 

słyszeliśmy już dawno. A oprócz tego, 
arja Zuzanny (z „Wesela Figara), arcy-
trudna arja koloraturowa z „Łucji % 
Lammermooru", walc J. Straussa i cały 
szereg naddatków na skutek nieustają­
cych próśb rozentuzjazmowanej publi­
czności — wszystko w wykonaniu nie­
skazitelnym, pełnym powabu frazowa­
nia, głębi i kultury interpretacyjnej wici 
kiej artystka. L. P. 

——;o:—— 

Co usłyszymy przez radjo 
w niedzielę, dn. 1-go marca. 

Warszawa (385 m.). Godz. 18.00zl8.45 
Koncert orkiestry broadcasrJuagowej; 
śpiewy solowe p. Łuskino: piosenki żoł­
nierskie. 

Londyn (365 m,). Godz. 12.00—13.00 
Muzyka kościelna. 

Rzym (425 m.). Godz. 17.15 — Kon­
cert orkiestry; godz. 17.45 — Jazz-Barad; 
godz. 20,40 — Koncert orkiestry oraz 
śpiewy solistów; godz. 2.30 — Muzyka 
do tańca. 

Wieża-Eiifel (260z m.). Godz. 18.30 
19.00 — Koncert. 

Sztokholm (440 m.). Godz. 11.00 — 
Nabożeństwo kościelne. 

Monachjuin (485 m.). Godz. 11.30 — 
12.30 — Śpiew chóralny; godz. 16.00— 
17.00 — Koncert kwartetu; godz. 18.00 
19.00 — Koncert orkiestry; godz. 22.00 
Gra na cytrze. 

Lipsk (400 m.). Godz. 8.30—9.00 -» 
Gra na organach; godz. 9.00—10.00 —1 

Nabożeństwo kościelne; godz. 12.00— 
13.00 — Koncert; godz. 16.00—17.30 — 
Koncert. 

Budapeszt (2000—3*00 m.).— God*. 
11.00—13.00 — Koncert. 

Wrocław (415 m.). Godz. 17.00— 
18.30 — Koncert na bałałajkach; godz. 
20.00 — „Madame Butterfly", op. Pucci 
ni'ego; godz, 22.00—23.30 — Muzyka do 
tańca. <* 

Egzamina dla kandydatów do semi­
narium nauczycielskiego. Petenci, bhefl 
;y wstąpić do seminarium nauczyciel­
skiego w Łodzi na dwuletnie kursy, O" 
bowiązani są złożyć t. zw. collegjuni. 
ctóre decyduje o przyjęciu petenta do 
seminarium, .(b). 
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dalszy ciąg • • 

llifi l i iwi i f i ip Imiii 
Dziś walczą 4 pary. 

I p a r a . 

A. CINISELLI. 
D z i s w niedziele d. 1 
IIIII dalszy ciąg i 

ii F i i i i j o t l i MISTRZA l i i . Pali na rok 15 i nagrodę 5.100 zi. 
Dziś walczą 4 pary. 

(Herkules z gór Harcu) (mistrz Niem. Berlin) 

I I p a r a . 

(mistrz Polski G. SL) (Mistrz świata Budapeszt) 

I I I p a r a . 

U MA - Pei ioiz 
(mistrz Czechosłowacji) (mistrz świata Sybcrja) 

IV para DECYDUJĄCA. 

(mistrz Finlandji) (mistrz Polski) 

pod trunkiem A m O l d a . 
prof. 

Początek walk o gadzinie to-tej wiecz. 

U W A G A : Przed rozpocząclem wa lk def i lada wszystkich zapaśników. 
Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku I Widzewa zapewniona 

Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedaż miesięcznych abona.nentów na cykl walk francusklcb po znacznie zniżonych cenach. 

Atmosfera sali rady miejshiej robi swoje. 
Piątkowe posiedzenie rady kasy chorych było jednym nieprzerwanym 

pasmem burd i awantur. 
Główną osią zatargu była sprawa pensji i dyjet dla urzędników kasy, cz!onków 

rady i zarządu. 
Onegdaj pod przewodnictwesn p. Wo 

fewódzkiego odbył się dalszy ciąg posie 
dzerria rady kasy chorych. 

Ponieważ był to dalszy ciąg posiedzę 
tiia z dnia 13 lutego nie odczytano proto 
kuł u x poprzedniego posiedzenia, a wiek 
sza Hość delegatów-, licząc na godzinne 
odczytywanie tych protokułów spóźniła 
się. 

Z tego te* powodu pierwszy punkt 
porządku dziennego, a mianowicie spra­
wa odszkodowań dla członków rady za­
rządu, komisja rozjemczej i rewizyjnej 
sprawił wiele ambarasu. 

Po zreferowaniu tej sprawy przez p. 
fałkowskiego przyjęty został wniosek 
podzielenia tej sprawy na dwie części 
a mianowicie; by oddzielnie traktować 
rady, a oddzielnie dla członków komisji 
przyczem uzasadniano potrzebę odszko­
dowań dla członków zarządu, konie­
cznością otrzymania ciągłości pracy, na 
lotniast uważano, że odszkodowanie dla 
członków rady jest zbyteczne. 

W głosowaniu łajnem za przyzna-
f i t tn 10 zł. dla członka zarządu za każde 
Posiedzenie padło 52 głosy, a przeciw— 
27, a ponieważ wymagana jest więk­
szość 2-3 głoszW — wniosek ten upadł. 

Natomiast podczas rozpatrywania 
drugiej części wniosku przybyło w ie lu . . 
przedstawicieli z grupy ubezpieczonych katcgorji co wynosi 1200 zł. miesięcznie, 

1 w łajnem głosowaniu otrzymał wyma­
ganą większość wniosek o przyznaniu 10 
zł, za posiedzenie członkom rady i ko­
misji 

Przemysłowcy uważali, że członkom 
rady należy się jedynie zwrot ponicsio-
Tiycn kosztów, które określili na 2 zł., 
lecz wniosek ten upadł. 

W dalszym ciągu przystąpiono do wy 
borów 2-eh członków komisji rozjemczej 
na miejsce 2-ch przedstawicieli N. P, R, 
którzy zrezygnowali z tych mandatów. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
wynagrodzenia kierowników kasy cho­
rych. 

Radny Pałkowski zaproponował c-
kreślenia wynagrodzenia dla dr. Arcta 
na 1628 zł, miesięcznie. 

Przewodniczący zarządu p. Kałużyó 
ski wniósł wniosek o zatwierdzenie przez 
radę pensji wicedyrektora Szustera i dr 
Kłuszyóskiego w wysokości 1480 zł. mic 
siecznie. 

Przedstawiciele N. P. R. uważali, że 
pensja 1480 dla wice-dyrektora Szuste-
ra byłaby zbyt wysoka, wobec czego dr 
Wajsberg powołał się na rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, określają­
ce wysokość poborów dla dyrektora we 
dług IV-ej kat, urzędników państwowych 
a w nadzwyczajnych wypadkach—lU-ej 

i domagał się odroczenia te] sprawy, ja­
ko niewyjaśnionej. 

P, Kulczyński stwierdził, że pensja 
w wysokości 1200 zł. miesięcznie dla 

lyrektora jest zbyt niska, gdyż dr. Arct 
zarabiał tyle w drugiej lecznicy, a nadto 
zrezygnował z emerytury 500 zł., przy­
znaje mu jako generałowi W. P. 

Kłócące się stronnictwa pogodzili, 
przemysłowcy, przyczem delegat Kiesz-
kowski wskazał, że i w tym wypadku 
chodzi jedynie o walkę między P. P, S., 
a N. P. R. a mie o dobro ubezpieczonych. 

W tajnem głosowaniu przyznano dr. 
Arctowi 1480 zł, miesięcznie. Co do pp. 
Kruszyńskiego i Szustera, to wyjaśniono 
że są oni urzędnikami kontraktowymi 
rozporządzenie Prezydenta nie tyczy 

się ich i ważną jest uchwała zarządu, 
przyznająca im 1480 zł. miesięcznie, 
jednak rada uważała za stosowne rozpo 
cząć nad kwestja dyskusję, przyczem p. 
Kulczyński oświadczył, że inż, Szuster 
jest przeciętnym urzędnikiem a dr. Kru­
szyński nie jest nawet lekarzem, a jak 
się dowiedział, by} on jedynie fryzjerem 
w Cieszyńskiem. 

W odpowiedzi dr. Wajsberg wskazał 
że insynuacje NPR. to oszczerstwa 
kłamstwa i że taką samą prawdą byłoby 
twierdzenie, że np. członek zarządu p 

Z Miejskiej galerji sztuki. 
Dzisiejsza niedziela jest ostatnią wy 

stawy architektury i prac Bchrmana. 
Hutterowej 1 Trębacza. Na wystawę 
Pośmiertną Fr. Łubieńskiego komitet or 
Kanizacyjny nagromadził już 200 obra­
zów łódzkiego artysty. Dyrekcja miej­
skiej galerji, począwszy od 12 marca u-
rządzać będzie czwartki literackie, na 
Program których składać się będą od­
czyty stołecznych literatów i artystów 
Dochód z tych czwartków przeznaczo 
By będzie w połowie na Polski Krzyż 
Czerwony. Wyłoniony ad hoc komitet 
gospodyń poczyni odpowiednie przygo 
towania, aby te wieczory stały się 
stałem miejscem spotkania łódzkiej inte 
ligencji. 

Dziś, o godz. 11 odbędzie się mu­
zyczny poranek radjowy z Koenigzwii-
sterhausem ,a od godziny 4 koncerty z 
Londynu 1 Moskwy, która posiada już 
Potężna stację nadawczą. 

10 miesięcy więzienia za dezercję. 
Charakterystyczna sprawa w sądzie wojskowym. 

Kulczyński w bramie tgwałcil nieletnią 
dziewczynkę itp. 

Podczas coraz gorętszej sprzeczki, 
zabrał glos członek zarządu p. Librach, 
który piętnował wzajemne ujadanie na 
siebie stronnictw i rolę medjatora w 
tym zatargu przyjęli przemysłowcy. 

Podczas tego przemówienia na sali, 
rozlegały się słowa „słuchajcie" .wstyd* 
i t p . 

W głosowaniu przyznano dr. Kłuszyń 
skiemu pensję w wysokości 1480 zł, mię 
siecznie. 

Regularna wojna rozegrała się przy 
omawianiu pensji wice dyrektora Szu­
stera, przyczem członkowie zarządu od­
pierali zarzuty stawiane p. Szusterowi 
i dowodzili, iż jest on urzędnikiem wzo 
rowym i fachowym, co przyznała nawet 
w swoim czasie grupa NPR. 

W kołach jednym głosem większości 
przyznano wice dyrektorowi Szustero­
wi 1480 zł. pensji. 

W końcu przystąpiono we wnioskach 
nagłych i omawiano sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej, która uskarżała się na 
złe prowadzenie księgowości w kasie 
chorych, dzięki czemu nie zestawiono 

nawet bilansu na dzień 1 października 
1924 roku. 

W końcu po północy postanowiono 
odroczyć pozostałe sprawy do następne 
go posiedzenia, b. 

loszki dla dorosłych. 

Okręgowy sąd wojskowy pod prze­
wodnictwem majora Koreckiego rozwa 
żal spraw- przeciwko Alfonsowi Hicke 
łowi, oskarżonemu o zbrodnie dezercji. 
Hickcl wydostał się przed kilku laty nie 
legalnie do Niemiec i tam przebywał, 
nie rejestrując się w konsulacie polskim 

Prokurator stwierdził, iż oskarżo­
ny popełnił dezercję, gdyż winien się 
był stawić w oznaczonym terminie na 
komisję przeglądową. 

Obrońca podsądnego adw. Diksztajn 
dowodził, iż nie może tu być mowy o 
dezercji, gdyż oskarżony chciał wrócić 
do kraju, lecz z przyczyn technicznych 
nie mógł tego uczynić. 

Sąd po naradzie skazał Hickela na 
10 miesięcy więzienia z przeniesieniem 
do drugiej klasy żołnierzy. 

Oskarżony nie przyjął wyroku i za­
kłada apelacj' 

1 
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Wyr. Lab. Chem. farm. „Ap. Kowalski" 

Zakład krawieckl-daraski 

p. SEISIHIKI 
Zawadzha 8 (front I piętro). 

Nadeszły najnowsze modele. 
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Walki francuskie w cyrku. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w niedzielę dnia 1 marca b. r. 
o godz. 4 po południu i 8,15 wieczorem 
w dalszym ciągu arcyw«soly i miły wo 
dcwil-operetka Schobera z muzyką So-
nnenfelda „Padróż po Warszawie", któ 
ra jak było do przewidzenia zdobyła so 
bie ogólne uznanie i powodzenie. 

Bajecznie kolorowa akcja urozmaico 
na śpiewem, tańcami i monologami sta­
nowi najwyższy punkt tej przemiłej 
sztuki. 

Udział bierze cały zespół artystycz­
ny. Reżyserował M. Bielecki. Bilety w 
niedzielę nabywać można od godz 10-ej 
rano do końca przedstawienia w kasie 
teatru. 

„L ILA WENEDA" UJRZY W LODZI 
ŚWIATŁO KINKIETÓW 

Jak nas informuje dyrektor Wro­
czyński, w poniedziałek odbędzie się 
konferencja z komisją teatralną, na któ­
rej p. dyrektor złoży relację z pobytu 
swego w Warszawie w sprawach tea­
tru miejskiego. 

Pomyślnie załatwioną została spra­
wca dekoracji do „Li i i Wenedy", która 
po raz pierwszy wystawiona będzie na 
deskach teatru miejskiego. (b) 

STANISŁAW BARCEWICZ W PABJA 
NICACH 

W piątek 6-go marca r. b., w sali Do 
mu Ludowego, staraniem koła b. lcgjoni 
stów-pabjaniczan, odbędzie się wielki 
koncert jubileuszowy, ku uczczeniu 50-
letniej działalności artystycznej króla 
skrzypków polskich, pieśniarza-wirtu-
oza, profesora konserwatorjum w War­
szawie, Stanisława Barcewicza. 

W koncercie udział biorą: Jubilat, 
prof. Stanisław Barcewicz — skrzypce, 
prof. Jerzy Lefeld — fortepian. 

Zrozumiale jest zainteresowanie sze 
rokich warstw, jakie wywołała wiado­
mość o takim, naprawdę jedynym w 
swoim rodzaju, koncercie w Pabjani-
'^ch. 

KONCERT JUBILEUSZOWY BARCE­
WICZA 

Mija obecnie pięćdziesiąt lat, kiedy 
Stanisław Barcewicz wystąpił po raz 
pierwszy na estradzie koncertowej, a 
czterdzieści lat jego ciężkiej i owocnej 
pracy pedagogicznej. 

Pragnąc uczcie jego jubileusz, zosta­
je zorganizowany koncert w sali Filhar­
monji, który odbędzie się w czwartek, 
dnia 5 marca o godz. 8.30 wiecz. 

Nie powinno zabraknąć ani jednego 
polaka, któryby na koncert seniora 
skrzypków polskich nie przyszedł i sala 
niewątpliwie zapełni się do ostatniego 
miejsca. W programie jubilat odegra kon 
certy skrzypcowe Menlelssohma i Wie­
niawskiego oraz koncert Bacha na dwo 
je skrzypiec który odegrany będzie z u-
działem Józefa Jarzębskiego. Przy for­
tepianie zasiądzie prof, Jerzy Lefeld. 

ŁÓDZCY ARTYŚCI DLA L. O. F. 
Wystąpią we wtorek dn. 3 marca w 

xali Filharmonji na wielkim koncercle-
tnonstrze, z którego dochód przeznaczo 
ny jest na zasilenie funduszów Ł. O. F. 
w cela umożliwienia dalszych koncer­
tów symfonicznych. 

Nic ulega więc wątpliwości, iż cala 
muzykalna Łódź poprze szlachetny wy 
siłck zbiorowy artystów łódzkich, pra­
gnących przyczynić się do osiągnięcia 
powyższego celu i wypełni w dniu 3-im 
marca salę Filharmonji do ostatecznego 
miejsca. 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIĄZKU HANDLOWCÓW 

Dziś, niedzielę, dnia 1-go marca r. b. 
O t»dz. 6-cj po południu odbędzie się w 
lekalu związku zawodowego pracowni 
ków handlowych i biurowych m. Lodzi 
(Al. Kościuszki 21) zwykły niedzielny 
podwieczorek klubowy dla członków i 
wprowadzonych gości. 

Każdy członek wprowadzić może 
najwyżej dwóch gości. 

-:o: 

Karsch nie mógł położyć Wildmana, 
ale zato zmęczył się śmiertelnie. 
Wailka pierwszej pary (Karsch-Wikł-

mann), jakeśmy przewidywali we wczo­
rajszym numerze, skończyła się wyni­
kiem nierozstrzygniętym. 

Karsch znalazł w Wildmanfe zupełnie 
godnego siebie przeciwnika, który nie u-
stępował mu siłą, a przewyższali go pod 
względem techniki i rutyny. 

Spotkanie było prowadzone w tak 
szybkim tempie, że mniej wytrzymały 
Karsch zmęczył się i gdyby nie sygnał ar 
błtra, nie wiadomo, jakiby obrót przyjęła 
dfla niego sprawa. 

Spotkanie zakończyło się wynikiem re 
mfsowym. 

Walczący w drugiej parze nowy za­
paśnik Bajer, pozyskał sobie uznanie ca­
łej publiczności. 

Walka jego z Hawliczkiem trwała za 
ledwie pól minuty, a jednak zdołał już Ba 
jer wykazać swą wyższą klasę. 

Jcdńy rzutem opuściwszy Hawliczka 
na parter, podniósł go jak dziecko i po­
stawiwszy głową na ziemi, położył na o-
bre łopatki 

W trzeciej parze wałczył znakomity 
technik Wemura z Bambułą. 

Przebieg walki był bardzo interesu­
jący, a chociaż murzyn przewyższał «3ą 
Weśburę, ten ostatni bywał częściej w o-
fenzywJe Jednak brak sił me pozwolił mu 
na uzyskanie zwycięstwa. 

Weinura zadziwiał swemi mostami 
które doprowadzały do rozpaczy murzy­
na. 

Spotkamie ostatniej pary było decy­
dujące i przyniosło nie spodziewane zwy 
ciestwo Noestremowi nad Loewym. 

Sama walka była niewyczerpanym 
źródłem humoru, dzięki nerwowości fem-
landczyka, który nagłym chwytem zwy­
ciężył po upływie 18 minut. 

M 
Dziś walczą: KoehileT-Karecb, Wiłd-

man-Sobiteski, HawDiczek-Petrowicz, Pi-
niecki-Noestrem. 

Walka ostatniej pary jest decydująca. 
W. 

Prawo i życie. 

Służąca do „wszystkiego". 
Leokadja Banasiak zgodziła się 15 

maja 1924 roku w charakterze służącej 
'lo Jakuba Diamanta, zamieszkałego w 
Łodzi w domu przy ul. Kilińskiego nr. 
60 Banasiakówna, skorzystawszy z nie­
obecności swych chlebodawców dnia 
następnego, otworzyła szatfę i skradła 

z niej wełnianą letnią chustkę, cztery 
metry wełnianego towaru na ubranie, 
koszule i kamasze i inne rzeczy, wartoś 
ci 220 z{., poczem zostawiwszy na podło 
dze przy drzwiach spakowany tłomok 
brudnej bielizny którego widocznie nie 
zdołała zabrać, zamknęła mieszkanie 

na klucz i zbiegła. 

Poszukiwania policji za sprawczy­
nią kradzieży, trwały przez dłuższy czas 
i schwytano ją dopiero 26 września 1924 
r. i przyznała się ona wówczas policjan 
towi PągowskicTnu do kradzieży. 

Sprawę powyższą TozważaJ sąd ok­
ręgowy pod przewodnictwem sędziego 

IWinicza, w asystencji sędziów Przjgal-
Iińskiego i Rasia. 

Na sądzie oskarżona przyznała się 
do kradzieży rzeczy, prócz materjału 
na ubranie, krętonu i chustki twierdząc, 
że rzeczy te sprzedała na rynku nic zna* 
nemu handlarzowi za 35 miljonów mk. 
okazało się, że oskarżona Banasiak by­
ła już poprzednio 4-go kwietnia karaną 
za kradzież z czego raz już nawet od­
cierpiała karę 2 letniego więzienia, za­
mieniającego dom poprawy. Poszkodo­
wany Jakób Djament stwierdził, że os­
karżona służyła u niegn tylko przez je­
den dzień, 

Przyjął ją do służby, nie wiedząc iż 
była ona poprzednio karaną. 

Prokurator kameraOny Marceli Wi ­
lecki zaznaczył w swem przemówieniu 
że w dzisiejszych czasach doszło do te 
go, że każda gospodyni wprost z trwo­
gą przyjmuje służącą, gdyż inie ma pew 
rrości, czy w czasie jej nieobecności, ta 
ją nie okradnie. * 

Wdanym wypadku podsądna — już 
od najmłodszych lat obrała sobie prece 
der okradania chlebodawców i wierna 
swoim zasadom, wstąpiła również do 
służby do Jakóba Diamenta ze z góry 
powziętym zamiarem dokonania u nie­
go kradzieży. 

Liczne kary więzienia nie zdołały 
jej inucstely poprawić nie pozostaje za­
tem nic innego, jak chronienie spo leczeń 
siwa przed tą notoryczna. złodziejką, 
przez nieuszkodliwienie jej za pomocą 
zamknięcia we więzieniu na czas dłuż-

Oskarżc«a w ostatniem słowie, pła­
cząc, przyrzekała, że więcej kraść nie 
będzie. Sąd po naradzie skazał 19-let-
nią Leokadję Banasiak na 3 lat wiezie­
nia, zastępującego dom poprawy, z po­
zbawieniem praw. As. 

Z A K Ł A D K U Ś N I E R S K I 

umil 
(dawniej Południowa 6) 

obccnlo P i o t r k o w s k a B I 
front I piętro 

poleca się Szan. Klijcnleli. 

J 

Z komitetu budowy 
pomnika kpt St Pogonow­

skiego. 
rJak % krótkich notatek kronikarskich 

wiadomo, ukonstytuował się w końcu 
grudnia ob. roku pod przewodnictwem 
ks, praL dr. Bączka komitet, który po­
stawi! sobie za cel wybudowanie pomni 
ka na mogile śp, kpL SL Pogonowskie­
go. 

Obecnie świeżo utworzony komitet 
rwraca się przeto do osób 1 instytucji, 
które są w posiadaniu jakichkolwiek 
kwot, zebranych na pomnik kpt. Pogo­
nowskiego, aby zechciały złożyć tako 
we na ręce przewodniczącego ks, prał. 
Bączka w poniedziałki od godziny 7—8 
wlecz, w lokalu komitetu: dom paraf. 
św. Krzyża /Przejazd 13, pokój księ­
dza). 

SKrzynKa do listów. 
—::—. 

WALKA OREORGANIZACJĘ PRACY, 

P. mec Jan Jonscher sekretarz zwiąż 
ku wielkiego przemysłu nadesłał do re­
dakcji następujące pismo: 

Szanowny Parnie Redaktorze! 
W zwiątzku z wiadomością pod tytu­

łem: „Program władców z pałacu „Sie­
mensa", umieszczoną w sobotnim nume­
rze „Republiki" przez biuro informacji' 
prasowych, śpieszę wyjaśnić, że żadnych 
informacji, dotyczących zagadnienia re­
organizacji produkcji w imieniu związku 
przemysłu włókienniczego w państwie 
polskiem nie podawałem, i że udzielając 
przedstawicielowi wspomnianego ciura 
krótkich odpowiedzi ,na kilka luźnych po 
stawionych mi pytań, zastrzegłem się wy 
raźnnie, że nie mówię w imieniu związ­
ku. 

Pozatem zazaczam, że notatka biura 
informacji prasowych zredagowana jest 
bardzo nieściśle i nie może być uważa­
na za wyraz mojej op&nji. 

U prze jonie proszę Pana Redaktora * 
łaskawe umieszczenie tych wyjaśnień 
w Jego poczytoem piśmie. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Prosimy o łaskawe umieszczenie na 

łamach swego poczytnego pisma nastę 
pującego wyjaśnienia. 

W związku z ukazaniem się wzmian 
ki w „Kurjerze Łódzkim" z dnia 25-go 
lutego r. b. nr. 55 p. t. „Charakterysty­
czna uchwała robotników", zarząd 
związku pracowników instytucji użyte­
czności publicznej w Polsce, oddział w 
Łodzi wyjaśnia, iż zebranie pracowni­
ków gazowni, które odbyło się w dniu 
21-ym ub. m. zostało zwołane jedynie 
przez związek polski, natomiast zwią­
zek nasz zebrania nie zwoływał i udzła 
łu w. takowym nie brał. 

Zapadła uchwała na tym zebraniu, 
w myśl której sami robotnicy zgodzili 
się na zredukowanie 51 swych kolegów 
powzięta została tylko przez członków 
związku polskiego. 

Zarząd związku pracowników insty 
tucji użyteczności publicznej w Polsce 
oddział w Łodzi, biorąc pod uwagę cię­
żkie położenie klasy pracującej w mo­
mencie ogólnej stagnacji poprzednio już 
powziął uchwałę, nic godząc się na ja­
kiekolwiek redukcje w gazowni. 

Dyrekcja gazowni opierając się na 
uchwale tylko członków związku pol­
skiego, przystąpiła do zamierzonej już 
poprzednio redukcji, pomijając zupeł­
nie opinię związku naszego. 

Wobec tego, że zarząd gazowni miej 
skich mógł uniknąć tej redukcji — jak 
to oświadczył p. dyrektor na jednej kon 
ferencji, odbytej w tej sprawie, że o He 
związki zawodowe nie wyrażą zgody 
na redukcję, to zarząd gazowni będzie 
mógł zatrudnić jeszcze jeden rok obec­
ną ilość robotników — winę za pozba­
wienie pracy 51 robotników ponosi 
związek pracowników miejskich i za­
kładów użyteczności publicznej Z. Z ;F 
Łódź, dn. 1 marca 1925 r. 

Zarząd związku pracowników 
instytucji użyteczności publice 
nej w Polsce, oddział w Łodzh 
Przewodniczący St Kowalskie 

Sekretarz St. Woidaiu 
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Zloty i deficyt M i n i i handlowego. 
Przekazy wychodźtwa wyniosły 120,000 zł. — W tym 
czasie deficyt bilansu handlowego przekroczył sumę 
zgórą 215,000 zł. — Pożyczka amerykańska odsunęła 
niebezpieczeństwo.—Jedynie wzmożony eksport utrzy­

mać może stałość kursu złotego. 
przyjmujących Niepomyślne kształtowanie się bilan 

su handlowego jest przedmiotem wielu 
trosk, tej części społeczeństwa, której 
myślenie kategorjami gospolarczemi nie 
jest obce. 

Odt chwili, kiedy sanacja walutowa 
została zapoczątkowana przy pomocy 
bardzo radykalnych środków, pod pre­
sją których załamała się nieslronsofido-
Wana konstrukcja naszego organizmu go 
spodarczego, utraciliśmy nadwyżkę w 
bilansie handlowym. Trzeba przyznać, 
•z obecnie sytuacja przedstawia się o 
wiele pomyślniej, aniżeli przed rokiem, 
gdyż -w międzyczasie produkcja przemy 
słowa zdołała poczynić pewne posunię­
cia, które w rezultacie wyrażą się w naj 
bliższej przyszłości, w formie wzmożo­
nej zdolności konkurencyjnej na rynkach 
zagranicznych. ę 

Najbardziej pomyślą okolicznością, 
która daje uzasadnione podstawy do 
niepoddawania się pesymizmowi są po­
rc je finansowe bilansu płatniczego. 

Nasz „niewidoczny eksport", czyli 
opływy z zagranicy, nie wynikające z 
bezpośredniego obrotu handlowego, 
Władają się przedewszystkiem z 

1) przekazów naszego wychodź­
stwa 
, 2) wpłat zagranicy za tranzyt kole-
,0Wy, usług ekspedytorskich i innych 

3) <L polróży cudzoziemców do Poski. 
Przeciwstawiają się im nasze świad­

czenia z tytułu: 
1) wypłat za transporty kolejowe, 

•norskie, usług ekspedytorskich i innych 
2) oprocentowania pożyczek, premji 

Asekuracyjnych i asekuracyjnych 
3) -wyjazdów za grainicę. 
Dzisiaj zamierzamy oświetlić jedną 

^trynne i najważniejszą — pozycją na­
szego ,.niewidocznego eksportu", która 
°dgrywa doniosłą rolę w waszym bilan-
s ' e płatniczym; są to przekazy zagrani­
czne. 

Posługiwać się będziemy materjałem, 
' najbardziej miarodajnego źródła, ja­
kim jest poważny pół oficjalny tygodnik 
^onomiczny, „Przemysł i handel." 

Przekazy ze St. Zjednoczonych i Ka 
& a dy -wpływają głównie za pośrednict-
•Wem banków, oraz zlikwidowanego syn 
^Ykatu przekazowego banków polskich, 
8dyi działalność przekazowa linji okrę-
•°Wych, w związku ze znamemi ograni-
c-endami emigracyjnemi, spadła b. zna­
cznie. Wypłaty dokonywane są zasadni-

W efektywnych dolarach, 
Drugą, co do natężenia, kaitcgorję 

Stanowią przekazy pocztowe, uregulowa 
n e speejalncmi umowami Generalnej dy 
r-̂ cji poczt i telegrafów, na podstawie 
konwencji nadzwyczajnej; płatne są one 
N v złotych. 

Znaczne ilości dolarów przychodziły 
~° Polski w listach wartościowych przez 
Wiedeń j Gdańsk. Gen dyrekcja poczt 
^reśła ilość powyższych listów na 
'"S.OOO miesięcznie i przypuszcza, iż dwie 
Czecie tej ilości zawierały dolary. Prze 
fce.tną wartość listu można określić przy 
^^cząln ie na 15 dolarów. Dolary wpły 

również w listach zwykłych i po-
kconych, jednak liczba ich nie da się 
°WsTbć, nawet w przybliżeniu. 

Przekazy z Francji :nadawanc są z 
t c guły za pośrednictwem poczty. Stało 
MS to dzięki wczesnemu zawarciu ukła 
^ Przez masz zarząd poczty, z pocztą 
^ucuską oraz słabo rob udawanej sde-

ci banków francuskich 
przekazy na Polskę. 

W okresie od sierpnia do grudnia 
1924 r. sumy przekazów przedstawiają 
się następująco: 

STANY ZJEDNOCZONE I KANADA, 
dolarów. 

Banki prywatne p0cita • 1 llu]« okrętowe 
sierpień 1,100,000 
wrzesień 1,308,151 
październik 1,129,766 
listopad 889,201 
grudzień 1,079,161^ 

Razem 

58,319 
70,000 
70,000 
70,000 
70,000 

Syndykat • przekazowy 
50,000 
50,000 
45,000 
50,000 
50,000 

5,506,279 338,319 245,000 

wswaJeil 
r^44A»arnDt 
lirtopjkrj 
gruchień 

W listach 
450,000 
450,000 
450,000 
450,000 
450,000 

Razem 2,250,000 

Rajem • przekazy ameryk, 
1,658,319 
1,878,151 
1,694,766 
1,459,201 

Jl i6491161^_ 
8,339,598 

Banki * 
prywatne 

sierpieó 76,344 
wrzesień 97,892 
październik 78,745 

80,071 
179,416 

FRANCJA 
franków francuskich. 

Poczta 
2,558,810 
3,034,399 
3,040,784 
3,000,000 
3,000,000 

Razem 
2,635,154 
3,132,291 
3,119,529 
3,080,071 
3,179,416 

listopad 
grudzień 

Razem 512,468 14,633,993 15,146,461 

ANGLJA. 
funtów szterlingów 

sierpień — 
wrzesień 10,169.16 
październik — 
listopad 2,178,— 
grudzień 2.000,— 

Białe towary—osią tranzakcji. 
Warszawa nie kupuje.—Prowincja—słabo.—Dobre pokrycie 
za artykuły pościelowe.—Słabe zainteresowanie towarami 
letniemi. — „Zawiercie" na rynku. — Dyskonto od 3 do 4 

procent miesięcznie. 
Tydzień ubiegły zawiódł. Spodziewa­

no się wielkich obrotów przedświątecz­
nych, jednak rzeczywistość uksztołtowa-
ła się inaczej. Głównym powodem jest 
brak odbiorców w Warszawie, którzy 
tworzyli ważny kontyngent klijenteli. Po 
za kilkoma hurtownikami, mającemi sie­
dzibę w stolicy, nie ma tam obecnie kup­
ców, z któryrniby można pracować. Nie 
przedstawiają bowiem żadnych gwaran­
cji finansowych. Wymienieni zaś hurtów 
nicy pracują bezpośrednio z fabrykanta­
mi, skutkiem czego rynek w pełni odczu 
wa nieobecność kopców warszawskich 

Prowinqa zachowuje się z rezerwą, 
gdyż doskonale sobie zdaje sprawę, iż 
Łódź jest ostrożna w udzielaniu kredy­
tów. Skoro więc przedtem poczynili za­
kupy i wyczerpali swe kredyty, to wycze 
kują aż do czasu, gdy zmniejszy się ich o 
bligo; wtedy dopiero będą mogli czynić 
dalsze zakuupy. 

W dalszym ciągu Małe towary stano 
wią ośrodek zainteresowania; najwięk­
szy miały popyt artykuły takie, jak obru 
sowe, prześcieradiowe, 165 1 170 na ka­
py, za które płacono przynajmniej 50 pr. 
cent gotówki W tych wypadkach, gdy 
klijent koniecznie chciał dostać towar., o 
który było trudno, hurtownicy osiągali 

pełne ceny gotówkowa. 
Inne artykuły sprzedawano aa weks­

le, z terminem płatności na 30 kwietnia. 
W ubiegłym tygodniu nie interesowa 

no się zbytnio towarami letnimi, gdyż ki l 
ka chłodnych dni usunęły myśl o sezonie 
letnim na dalszy plan. 

Z pośród fabryk bawełnianych jto> 
sunkowo najlepiej przedstawia się tyzu-
acja zakładów ScUoesserowskich, ze 
względu na niskie ceny. To też firma ta 
ma cały skład wysprzedany. 

Geyer przypisuje nadal pokrycie w 
długich wekslach; ponieważ jednak nie 
było ich na rynku płacono aa jego artyku 
ły gotówką, przyczem jednak ceny orły 
niższe około 1 proc. Za Tytac, który w 
cenniku figuruje zł. 1,47, płacono od zł. 
1,24 — 1,26. 

Poraź pierwszy okazał się na rynka 
towar Zawiercia. Grossleit żądał pokry­
cia pół na pół, nie mógł jednak znaleźć 
odbiorców na tych warunkach Natomiast 
aa chustki zawierciowskie., które są bez 
konkurencji, można było osiągnąć sumę 
gotówką. 

Dyskonto prywatne weksfi kosztuje 
od 3 — 4 proc. Weksfi „gorszych" dy*. 
konterzy nie chcą finansować. 

:o:-

Razem 14.347,16 

Z INNYCH KRAJÓW 
złotych. 

sierpieó 60,335 
wrzesień 223.110 
październik 409244 
listopad 270.723 
grudzień 550.103 

Razem 1,513.515 

Zestawienie ogólne 
Wysłano w przeciągu ostatnich pię­

ciu miesięcy r. 1924, po przeliczeniu na 
walutę polską. 
St. Zjednoczone i Kanada zł. 43,240,815 
Francja „ 5,093,173 
Anglja „ 337,709 
Inne kraje * „ 1,513,515 

Łączna wartość przekaz, zł. 50,185,212 

Wynika z powyższego, iż udział po­
szczególnych krajów przedstawiał się na 
stępujące: 
St, Zjednoczone i Kainada 86,3 proc. 

Francja 10,1 proc. 
Anglja 0,6 proc. 
Inne kraje 3,0 proc 

Ogółem 100,0 proc 
Powracając do bilansu handlowego 

za rok 1924, stwierdzić musimy, iż ogól­
ny deficyt wyniósł: 

Zł. 216,756, gdyż wartość przywozu 
wyrażała się w sumie zł, 1,480,198, pod­
czas gdy wartość przywozu w sumie zł. 
1,263,42. 

Skoro pozycja „niewidzialnego eks 
portu" — przekazy, w przeciągu pięciu 
ostatnich miesięcy przedstawiała war 

tość z górą 50 miljonów złotych, to nie 
będziemy dalecy od prawdy, gdy przyj 
mierny, roczny wpływ, w wysokości 
zł. 120,000,000. 

Zatem deficyt bilansu handlowego 
jest nieomal dwukrotnie wyższy, od na-

Rozporządzenie ministra przemysłu 
i handlu z 5 lutego 1925 r., ogłoszone w 
Dzienniku ustaw 16 ex 1925 poz. 112, 
wprowadziło z dniem 13 lutego br. na 
całym obszarze Rzplitej postanowienie 
prawne, na mocy którego „nadawca 
listu zleceniowego, zawierającego weks 
le, może żądać oddania notariuszowi do 
protestu weksla, niewykupionego przez 
dłużnika w terminie płatności; wysyła 
nie zleceń pocztowych, zawierających 
weksle, przeznaczone do protestu, do 
miejscowości, w których niema nota­
riusza, jest niedozwolone". 

Jednym listem zleceniowym można 
przesłać dla jednego odbiorcy większą 
ilość weksli, płatnych w tym samym 
dniu. Wypełniając wykaz zleceniowy, 
ma nadawca podać imię, nazwisko i a-
dres odbiorcy, kwotę zleceniową cyfra 
mi i słowami w walucie krajowej, dzień 
płatności, oraz swój adres. Zadanie od 
dania weksla notariuszowi do protestu 
wyraża się przez podkreślenie odnośne 
go tekstu w wykazie zleceniowym. 

Listy zleceniowe winny być nadawa 
ne tak wcześnie, by nadejść mogły do 
urzędu pocztowego, który ma wykonać 
zlecenie, przynajmniej na 24 godzin, nie 
wcześniej iednak.niż na 7 dni, przed ter 
niinem płatności. Listy zleceniowe na­
daje się jako listy polecone, umieszcza­
jąc wpadający w oczy napis na koper­
cie: „list zleceniowy", poniżej zaś a-
dres: „Urząd pocztowy w ". Dodat­
kowa należność manipulacyjna od listu 
zleceniowego wynosi 20 gr. w znacz­
kach pocztowych. 

W razie niewykupicnia przez dłużni 
ka w terminie płatności weksli, przczna 
czoirych do protestu, oddaje je urząd po 

cztowy miejscowemu notariuszowi, ce 
lem sporządzenia protestu. Następnie 
odbiera urząd pocztowy od notariusza 
weksel zaprotestowany lub sumę weks 
Iową, złożoną przez dłużnika i uiszcza 
notarjuszowi przepisane opłaty. Weksel 
zaprotestowany odsyła urząd poczto­
wy nadawcy listu zleceniowego, ścią­
gając od niego opłaty notarjalne i po­
cztowe; sumę wekslową przekazuje 
pod adresem wskazanym w wykazie 
zleceniowym, potrącając opłaty nota­
rjalne i pocztowe. 

Oplata pocztowa za doręczenie no* 
tarjuszowi weksla do protestu i odbiór 
od notarjusza weksla zaprotestowane­
go lub sumy wekslowej wynosi 1.50 zł. 
Za odesłanie zaprotestowanego weksla 
nadawcy listu zleceniowego pobiera po 
czta opłatę, jak za list polecony, za prze 
kazanie zaś sumy wekslowej, jak za 
przekaz pocztowy. 

Doniosłość powyższego zarządzenia 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, jeśli 
się zważy, że poczta w ostatnich cza­
sach istotnie lepiej funkcjonuje, co daje 
pewną rękojmię, że termin protestu do 
chowany będzie. W przeciwnym bo­
wiem razie strony, korzystające z tego 
udogodnienia mogłyby być narażone na 
utratę praw regresowych do innych 
(prócz akceptanta) dłużników wekslo­
wych, co chybiłoby w całości założe­
niu. Miejmy nadzieję, że przyjęcie 
przez pocztę tego obowiązku wpłynie 
jeszcze wydatniej na jej punktualność 
w doręczaniu wszelkich przesyłek i po 
stawi ją w rzędzie europejskich urzą­
dzeń komunikacyjnych. 

szej najważniejszej finansowej pozyq'i 
bilansu płatniczego. Jakkolwiek rekon­
strukcja całego bilansu płatniczego prze 
kraczałaby ramy mdniejszego artykułu, 

to jednak nawet z tego fragmentu można 
wnosić, iż nasz bilans płatniczy za rok 
1924 nie przedstawia się pomyślnie. Na 
ten moment zwracaliśmy stale uwagę, w 
ciągu całej akcji sanacyjnej prcmjcra 
Grabskiego, wskazując na nic odzo wnoś ć 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej. Dzię 
k i pożyczce amerykańskiej niebezpie­
czeństwo zostało, na razie, zażegnane, 
Tem nie mniej wszystkie wysiłki muszą 

być zwrócone, w kierunku zrównowa­
żenia bilansu ruindkrnego. 

Pomyślne kształtowanie afę wpły* 
wów budżetowych i zapas złota w Ban­
ku polskim, nie zdołają usunąć na stałe 
niebezpieczeństwa jakie w naszych wa­
runkach, grozi złotemu, o iłe zreorgani­
zowany aparat produkcyjny, nie zdoła 
usunąć obecnego deficytu w bilansie han 
dlowym. Opieranie bowiem na stałe, bi­
lansu płatniczego na pożyczkach zagra­
nicznych byłoby wielką krótkowzroczno 
ścia. 

Dr. Uszek KJrirfen, 

I 



Sir. 10. „ R E P U B L I K A * 

Kalendarz zebrań akcyjnych. 
9 MARCA 

Małopolskie Tow. A k c dla Przem. 
Chemicznego. Zwyczajne walne Zgro­
madzenie, Lwów, lokal Banku Gospo­
darstwa Krajowego godz. 6-ta po pol. 
Porządek dzienny: zatwierdzenie zlo­
towego bilansu otwarcia. Ustalenie wy 
sokości kapitału zakładowego i innych 
kapitałów własnych oraz ilości i nomi­
nalnej wartości akcji złotowych.. Kwe­
stia fuzji ze „Stremera". 

11 MARCA 
Polska Nafta. Zwyczajne Walne Zgro 

madzenie. Warszawa, Chmielna 10, go­
dzina 5-a po pol. Zebranie w drugim ctr 
minie, prawomocne bez względu na i-
lość obecnych. 

12 MARCA 
Żywiecka Fabryka Papieru. Walne 

Zgromadzenie w Zabłociu obok Żywca. 
Rozdział zysków i określenie dywiden 
dy za ub. rok operacyjny* 

14 MARCA 
Bergenskle Bałtyckie Transporty w 

Polsce, Warszawa, Jerozolimska 36. 
Walne zebranie godz. 5-a po poł. Po 

rządek dzienny: Zatwierdzenie bilansu 
za rok 1924. Podział zysków. Fuzja z 
Polskim Lloydem. 

Bank Międzynarodowy w Warsza­
wie. Walne Zgromadzenie. Warszawa, 
Stokrzyska 25. godzina 5-ta. Porządek 
dzienny: Zatwierdzenie bilansu zam­
knięcia za rok 1924 i podział zysku. Za­
twierdzenie bilansu otwarcia zlotowe­
go. Ustalenie wysokości kapitału zakła­
dowego oraz innych kapitałów wła­
snych Banku. Określenie ilości i nomi­
nalnej wartości akcji złotowych. Pod­
wyższenie kapitału zakładowego. 

Cukrownia „Dobre". Ogólne Zebra­
nie w Cukrowni „Dobre" pow Nieszaw-
ski, godz. 3-a po poł. Zatwierdzenie bi­
lansu otwarcia za rok 1924. Podział zy­
sku za rok 1923-24. Budżet na rok 1924-
25 oraz .1925-26. Przeszacowanie mająt 
ku Spółki. Ustalenie wysokości kapita­
łu zakładowego w złotych oraz ilości 
akcji i ich nominalnej wartości w zło­
tych. 

-ro:-

Wiadomości gospodarcze. 
Ulgi podatkowe dla rol­

ników. 
Stosowane będą w razie nieuro­

dzaju. 
A jeś l i „n ieurodza j " dotyczy ma­

nufaktury , czy nie należałoby 
stosować ulg? 

Warszawski korespondet handlowy 
•*Republiki" telefonuje: 

W związku z nieurodzajem p. mini­
ster skarbu upoważnił izby skarbowe 
w okręgach, które w większym stopniu 
dotyka klęska nieurodzaju do przesuwa 
nia terminu płatności podatków grunto 
wycl i do dn. 1 października rb. tym płat 
nikom, których gospodarstwa rolne zo­
stały dotknięte klęską nieurodzaju. 

Odroczenia mogą być udzielone płat 
aikom, którym klęska nieurodzaju spo­
wodowała zmniejszenie normalnego 
przeciętnego urodzaju ponad 40 proc. 

Dla mniejszych własności — do 43 
a ulgi mogą być udzielane na wniosek 
zwierzchności gminnej, przy większej 
własności na skutek indywidualnych 
podań. 

Odroczenie 1-ej raty podatku grun-^f 
towego nie może pociągać za sobą bez 
zgody wydziałów powiatowych odro­
czenia dodatków pobieranych na rzecz 
związków samorządowych. 

OYSKONTO WEKSLI W BANKU POL­
SKIM. 

Krajowy związek przemysłu włókien 
niczego prosi nas o zaznaczenie, i i in­
formacja podana we wczorajszej „Repu­
blice" przez biuro informacji prasowych 
„Bhp", jakoby zawiadomił swoich człon­
ków, i i Bank Polski przyjmuje weksle z 
terminem płatności do 31 marca r. b. jest 
pozbawiona wszelkich podstaw. 

Krajowy związek nie wydał podobne­
go okólnika, ani też nie informował :fBi-
pa M o podobnem postanowienia Banka 
Polskiego. 

TARGI LIPSKIE. 
Specjalna smtba tełepaflczna „RepabUkT. 

W dniu 1 marca b. r. rozpoczynają 
się tegoroczne Targi Lipskie, przyczem 
targ ogólny trwać będzie do dnia 7-go 
marca, techniczny zaś do 11 marca. Po 
kazy wystawione będą poraź pierwszy 
w podziemnej haH pod rynkiem, oraz w 
nowej hall betonowej. Ogólna prze­
strzeń wystawowa wynosi 270,000 gm. 

I 
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Towary manufakturowe 
Galanterja męska i damska 

J E D W A B I E 
Ubiory męsk. i damsk. na miarę 

JM1 TOMASZEWSKI i S-ka 
Sp. z ogr. 'odp. 

ul. 6-go Sierpnia 1, tel. 20-66. 
i 
V 

WIELKIE BANKRUCTWO MANUFAK 
TUROWE WE WIEDNIU. 

Specjalna służba ekonom. „Republiki". 
Firma Karl Isman, Franz Josef — Kai 

29, która prowadziła artykuły bleliźnia 
ne, trykotaże I pończochy zbankrutowa 
ła. 

Aktywa wynoszą 1,4 miliarda koron 
pasywa 4,5 miljarda, tak iż nadwyżka 
pasywów wynosi 3,1 miljarda. 

Firma Isman zaproponowała swym 
wierzycielom regulację na 30 proc. w 
ratach w ciągu 18-tu miesięcy. 

PODNIESIENIE STOPY DYSKONTO­
WEJ W AMERYCE. 

Polska Agencia Telegraficzna. 

Nowy Jork, 27 lutego. 
Federai Reoenre Benc podniósł stopę 

dyskontową z 3 na 3 i pół procent. 

Od 
20°|0 do 50V 

(, Rabatu v^ 

Moja wyprzedaż inwentarzowa daje Wam 
możność, przez krótki Jeszcze czas, kotzystnie 

zakupić przy 
cenach n iebywale niskich. 

POLECAM: 
1 P a r t j a P a l t męsk ich ; gatunek pierw­

szorzędny zL 5 0 . — 
1 P a r t j a P a l t m ę s k i c h , zagr.; wykona-

plerwszorzedne zł. 0 0 . — 
1 P a r t j a g u m o w y c h P a l t , gatunki wy­

próbowane zł. 3 2 . — 
1 P a r t | a męsk ich U b r a ń , kamgarnowych 

najnowszy krój zł.' 9 0 . — 
1 P a r t j a Kape luszy męsk ich , nowe fa­

sony zł 7 .0O 
1 P a r t j a K a p e l u s z y męsk ich , znako­

mity gatunek włoski zŁ 18 .— 
I P a r t j a dz iennych koszu l męsk ich , 

białe i kolorowe z zefirów zagr. 3 sztuki 
zł. 2 0 . — I 3 1 . — 

1 P a r t j a zagr. z e f i r u na k o s z u l e m ę ­
s k i e o r a z na b luzk i d a m s k i e z r a b . 

2 0 p r o c 

1 P a r t j a damskich f i l d e ccosse 
pończoch para x l . 2 . 7 0 

3 pary z ł . 8 

Światowej sławy ,,VERA" 
obuwie z 20 proc. Rabatem 

Henryk Pf ef f er 
Pio t rkowska 111, t e l . 18-72. 

4-miesięczne 

\ 
I 
I Dziecko ! 
I 

V J 

(chłopca), zupełnie zdrowe i doskonale 
rozwinięte, oddam na własność.' 

Oferty sub. "Fr. K> do administracji 
„Republiki. 

Trudności przy wyrębie lasów w Sowietach 
Specjalna służba ekonom. „Republiki". 

Na wspólnem posiedzeniu prezydjum 
rady trustu drzewnego i centralnego 
biura dla wywozu drzewa, refer. E. D. 
Rubińczyk w wstępnym swym refera­
cie stwierdził, że wyrąb lasów niepo­
myślnie się rozwija, szczególnie w pół­
nocno-zachodnim, zachodnim i central­
nym rejonie, przyczem w niektórych 
obwodach roboty przy wyrębie drzewa 
wogóle się jeszcze nie rozpoczęły. 

W północnej części sprawa powyż­
sza przedstawia się trochę lepiej, lecz 
naogół wszelkie roboty leśnie, które 
winny były być wykonane w pierw­

szym kwartale nowego roku, zostały 
przesunięte na następny kwartał. Głów 
ną przyczyną tego są obecne złe drogi. 
Drugim powodem jest brak środków, 
ponieważ banki wbrew przyrzeczeniu 
swemu nie udzielają kredytów trustom 
drzewnym. W niektórych też wypad­
kach stanęły na przeszkodzie normalnie 
prowadzonym robotom rozporządzenia 
organów komisarjatów rolnictwa i f i ­
nansów, które to rozporządzenia nie po 
zwalał trustom na rozpoczęcie robót le 
śnych póki nie uiszczą opłaty pieńko-
wej. 

•;o:~ 

GOTÓWKA. 
Dolary —.— 
Franki franc. 26,76 ł pół 

CZEKI 
Belgja 26,15 
Holandja 207,95 
Londyn 24,75 i pół — 24,75 . 
Nowy Jork 5,18 1 pół 
Paryż 26,76 i pół 
Praga 15,40 i pól 
Szwajcarja 99,88 
Wiedeń 7,31 
Wiochy 21,05 

AKCJE 
Bank Dyskontowy 8,25 — 8,— — 

8,25 • i 
Bank Handlowy 7,50 
Bank dla Handl. i Przem. 1,10 
Bank Zachodni 2,35 — 2,40 
Bank. Zjedn. Ziem Polsk 2,20 
Bank Zarobkowy 19,20 
Kijewski 0,31 — 0,32 
Zgierz 1,25 
Puls 0,60 
Spiess 1,60 
Wildt 0,23 
Elektr. Dąbrów. 1,15 — 1,17 — 1,16 
Elektryczność 3,10 
Brown Bovery 1,40 
Siła i światło 0,47. — 0,50 
Chodorów 5,15 
Czersk 0,70 
Częstocice 2,70 — 2,65 — 2,70 
Gosławice 2,50 — 2,60 
Michałów 0,56 
Cukier 4.75 — 4,70 
Firley 0,53 — 0,55 — 0.54 
Łazy 0,26 — 0,28 

Wysoka 3,85 
Węgiel 3,90 — 3,80 
Węgiel lV-em. 3,50 
Nobel 2,40 
Cegielski 0,75 — 0,76 • 
Fitzner 5, . 5,15 — 5,10 
Lilpop 1.12 — 1,11 
Modrzejów 6,40 — 6,30 — 6̂ 35 
Norblin 1,17 — 1,18 
Orthwein 0,50 — 0,60 
Ostrowieckie 8,75 — 8,40 — 8,50 
Parowozy 0,86 — 0,87 
Rohn i Ziel. 0,65 — 0,60 
Rudzki 2,53 — 2,48 — 2,49 
Starachowice 2,65 — 2,58 
Ursus 2,30 — 2,31 — 2,30 
Zieleniewski 14,25 
Zawiercie 23, 22,25 — 22,70 
Żyrardów Il-em, 13,90 — 13,60 -*» 

13,70 
Borkowski 1,50 — 1,60 — 1,56 
Źeglugą_0,25 
HaberbtTsch 7,30 
Klucze 0,35 
Polus 0,25 
Pustelnik 1,40 — 1,45 
Spirytus 3,15 — 3,05 
Lombard 1,25 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 28 lutego. 

Notowania w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125,924 — 126,503 , 

100 złotych polskich 101,74—102.2© 
Czek na Londyn 25,2075 
Telegr. wyplata: 
na Londyn 25,2180 
na Berlin 125,785 — 126,415 
na Warszawę 10134 — 101,86 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Londyn 24,65 — 2435 
Nowy York 19,25 
Paryż 376 
Zurych 100 
Praga 658,50 
Ryga 100 

BIAŁA SALA MAMTEUFLA, ZACHODNIA 4 3 
W niedzielę, dn. I-go marca r. łx o godz, 8-ej wiecz. 

I 

ODCZYT 
zrządzony przez zarząd Łódzkiego Żyd. Domu Sierot. Zgierska 40 aa «tn»t 

Wychowanie Dzlecka-Sleroty 
wygłoszą: pp. Poseł na Selm Dr. Szypper oraz Kierownik Centr. Komlteta Opieki 

nad Dzieckiem w Polsce — Chejfec. 

Bilety nabyć można w dn. 1 marca w kasie przy wejścia od godz. 3 o. p. 

UWAOA: Powyższy odczyt miał się odbyć w Sali Filharmonii. 2024 
• 

Z ruchu wydawniczego. 
„ODBUDOWA 

W pierwszych dniach marca rb. u-
każe się I-szy zeszyt „Odbudowy", mie­
sięcznika poświeconego sprawom gospo­
darstwa narodowego pod redikcją prof. 
dr. Leona Władysława Biegeleisena. 

„Odbudowa", która swego czasl wy­
chodziła, jako pismo ekonomiczne ze 
szczególnem uwzględnieniem odbudowy 
kriiju, grupując wśród swych pracowni­
ków nsjw^itniejsze siły naukowe j prak 
tyków, będzie wszechstronnie oświetlać 
bieżące gospodarcze zagadnienia Polski 
i tych państw europejskich, z któremi 
łączą Polskę stosunki ekenomiczne. 

„Odbudowa", która swego czasu wy-
uwagę na zagadnienia walutowe i skar­
bowe, działalność gospodarczą rządu, 
bilans handlowy i płatniczy, sprawy cel 
ne i taryfowe, kwestje kredytu i banko­
wo? ci, zagadnienia produkcji, przemysłu 
i prący, sprawy reformy rolnej, zagadnie 
nia cen i drożyzny z uwzględnieniem kry 
zysu gospodarczego, sprawy spółdzielcze 
komunikacji i td. i ld. 

Część materjału drukowanego, doty­
czącego stosunków ekonomicznych Pol­
ski, drukowana będzie w języku niemie­
ckim, angielskim i francuskim, stanie się 

więc dostępną Zachodowi, który w os-
tas.-icb czasach interesuje sie coraz bax-
dziej sprawami gospodarczemi Polski, * 
drugiej zaś strony „Odbudowa" infor­

mować będzie ogół o stosunkach eko^ 
nomicznych zagranicznych, o kwestji 
importu i eksportu, możliwości pozyska 
nia kapitałów dla produkcji i obrotu p 0 ' 
skiego. 

„RAKIETA" 
Ukazał się Nr. 4 dwutygodnika wy* 

twornege „Rakieta" pod redakcją An­
drzeja Własta. Na efektowną i nie­
zmiernie interesującą treść tego nume­
ru składają się: nowele pióra. St.. Kię-
drzyńskjego, .J. St. Mora i E. Domań­
skiego, wiersze frywalne Kleszczy"" 
sklego 1 Ejsmonda, feljetóńy aktualne 
Popławskiego, Jastrzębca - Zalewskie­
go i Szer - Szenia, wywiad z Marją M 3 

Hcką, obfity dział dowcipów i aforyz­
mów pod tytułem „Przez dziurkę ° d 

klucza" oraz ciekawa kronika teatralna 
„Kinkiety". Ozdobą numeru są ezaru-
jące ilustracje Norblina, Mary - Brze­
zińskiego, a także znanych malarzy 7>& 

granicznych. Ponadto. „Rakieta" ogła­
sza' frapującą ankietę z cennemi nagro­
dami na temat: „Czy pocałunek jest 
zdradą". Numer pojedynczy „Rakiety 
mimo wyjątkowo bogatej szaty zewnę­
trznej kosztuje tylko 1 złotv. 
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PACZKA PAPIEROSÓW 
to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera do najodleglejszych 
• zakątków państwa -

mil jonom wiernie towarzyszy przez iycle 
dlatego 

reklama umieszczona na paczce papierosów 
— jest najskuteczniejsza. 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono­
polu tytoniowego posiada 

Wydział flgtafi Polskiej Agencji Telf i i j (Pil) 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

Łódzki Oddział Pilskie] Agencji Telep. 
Zie lona 8 te l . 111 I 16-24 

Zamieszcza ogłoszenia w e wszystkich pismach w Polsce 
I w e wszystkich wydawnic twach urzędowych. 

MHHHNBflH B B H 
Do nabycia wszędzie. 
ANGIELSKIE KAKAO 

HERBATA 
KAWA. 

został otwarty ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 
Na składzie Bogaty Wybór Angielskich 1 Krajowych Materjałów na obstalunki, 
— — jak również kolosalny wybór eleganckich PALT i KOSTJUMóW. — - -
NAJNOWSZE MODELE WIOSENNE! K. Kaufman 
Tel. 659. Piotrkowska 58, I-sze piętro, front. 

I 
1 

Przywiozłam i Paryża 
gotowe modele pierwszorzędnych do 
mów modelowych paryskich i polecem się 
Sz, Klijenteli z wykonaniem według tako­
wych. Z poważaniem A. GURT 

Piotrkowska 59 . 

i I 
I 
i 

I p r z e d s i ę b i o r s t w o 
robót ogrodniczych Skład nasion 

I. SKORASINSKI 
dawniej G E R N O T H 

w Ł o d z i , Konstantynowska 8 7 . 
f. poleca: 
"osłona warzywne, pastewne, okopowe i kwiatowe 
•j J , ' * iU)tzędnych hodowców. Zakładanie parków, ogro-
r v °w°cowych wraz z calkowitetn przeprowadzeniem 
r°bót podług wszelkich wymagań. Stała Inspekcja 

nad ogrodami. 9495— 

Jedyne Koncesjonowane przez Minister-
sterstwo Spr. Wew. i łfaucjonowane 

„JUST" BIURO INKASA 
WIERZYTELNOŚCI 
pod kierunkiem: ML SZENFELDA 
Ul. Z a w a d z k a 18. T e l e f o n 8 -99 . 
(Oodz. przyjęć do 10 rano; od 3—5 pop. i 7—8 w.) 

I n k a s u j e i ściąga przymusowo wszelkie wic* 
rzytelności zaległe, wątpliwe i przepadłe: wekslowe 
towarowe, przedwojenne, hipoteczne, kolejowe (nad 
płacone frachty), skarbowe (nadpłacone cła i podatki) 
i in. R e w i n d y k u j e należności z rekwizycji o-
kupacyjnych K o n s o l i d u j e grupy wierzycieli 
dla dochodzenia wspólnych należytości. 

G w a r a n t u j e z a sukces. . 

Dobra okazja kopna. 
Jest do sprzedania kamienica cztero­
piętrowa, narożna, cztery sklepy z dn-
żeml oknami wystawoweml w centrum 
miasta, Poznania, hodowany dom w 
1906 r. Mieszkanie 5-pokojowe wolne. 

Warunki kupna bardzo przystępne. 
Bliższe] informacji udziela St. Rappak. 
Skład papieru w Kaliszu ul. Włocław­
ska 28. 902—2 

1-2-3 
i więcej pokoi umeblowanych lub me­
bli potrzebne są zaraz dla otwarcia 
biura. 

Oferty pod M. L. do administracji 
.Republiki", także proszę o podanie 
ceny. • 978—3 

**xxxxxsmxxxxxxxx*x 
jjjjjggooooaooô  

Lecznica zębów i JAMY DSTHEJ 
P i o t r k o w s k a 8 6 — d o m P e t e r s l l g e . 

T e l e f o n 3 8 - 2 7 i 2 7 - 8 3 . Maila bezpłatna. - Wic ie zęba Z złote. Przyjmuje od 9-cj do 8-cj wiecz. bez przerwy. 

I • • flj u - a u r i II B n HTTP 

IHALLOI 
Korzystajcie 7. niebywałej okazji! 

W przeciągu 6 tygodni 6 wyuczam w 
mojej długoletniej pracowni kapeluszy 
damskich Charmaut 34 Zachodnia 34 
I M o d n i a r s t w o l gruntownie i gu­
stownie. Ceny przystępne. * 
UWAGA! Jak również w naszym salo­
nie są eleganckie paryskie modele do 
nabycia. 015 

Rowery 
zagraniczne, krajowe i części do tychże 
posiadają w dużym wyborze na składzie 

B-ria Krzemińscy 
P i o t r k o w s k a 1 7 8 . 

XXXXXXXXXXXX 

BlOfiO TECHNICZNE Inż. J. REICHEI i Ma 
ŁODŻ, POŁUDNIOWA Nt 28. TEL. 30-00. 

Wyłączne przedstawicielstwo światowej 
fabryki radioaparatów I" 
A. G. BERLIN Polecamy: Najnowsze typy radioodbiorni­

ków i wzmacniaczy, 

99 OSO" 
Części składowe aparatów i akcesorja do 

budowy stacji, 

M O L A M I „VART A" BATERIE MHNE N.E.W. 
Budowa anten przez wykwalifikowanych 

fachowców, 

Ceny niskie. n 

i S-ka BID BO TECHNICZNE luL J. ŁÓDŹ, POŁUDNIOWA ł * 28. TEL. 30-00. 

SzarDacz 
pojedynczy angielski w biegu sprze­
dam zaraz ewent zamienię na pod­
wójny. Szarpania Lange. Przejazd 
69, (róg wysokiej) 967 

s. Dr. med. 

Reperuję bieliznę 
wszelką starannie i 
niedrogo. UL Piotr­
kowska 255, m. 42 

2-e piętro. 

LOKAL 
(3 pokoje na par* 
terze lub 1-ym pię 
trze) przy nl.Plotr-
kowekiej miedzy 
Nawiot a Naruto­
wicza poszukiwa­
ny. Łask. oferty 

do Republiki sub 
A.« 857-. 

OOOOOOOOOOOO 

Z a k ł a d k r a w i e c k i d a m s k i 

M. Prajs 
Cegle ln lana Mk TL 

Zawiadamiam Szanowną Klijente­
lę, Iż otrzymałem najnowsze mo­
dele wiosenne. 954—2 

Ceny przystępne. 

ŁADNIE i PRĘDKO 
pisać oczy kaligraf 

L. BERMAN 
oraz poprawia wszelki brzydki charatttei 

pisma w ciągu 15 lekcji 
7 . K o n s t a n t y n o w s k a 7 . 

Laboratorjum 
chemiczno-bakterjoioglczne sprzedam 
natychmiast . 
Warszawa, Graniczna 6, m. 19. 018 

te 

e 
I 
I 
| między ul. Trauguta a Prze-
j jazdem z urządzeniem lub bez 

| do odstąpienia 
I na dogodnych warunkach 

Reflektanci zechcą złożyć 
ofertypodsub. „Eleganckie" 

albowiem skarbem jest znanit 
kroju, szycia bieliźniarstwa ora; 
haftu, którego można się nauczy! 
pod gwarancją w najkrótszym cza 
sie. Al . Kościuszki 22, front, I-szr 
piętro, m, 86. ..... 

N a j t a ń s z e ź r ó d ł o w y k w i n t n y c h 

Mebli 
komplety pokoi sypialnych jadalni 
pojedyncze cena 50 proc. taniej warun­
ki najdogodniejsze 

u L. Repsteina 
Wschodnia 7 4 . w podwórzu 979 

przyjm. od 8—1 
i 5—8 panie od 

10—11 i 5—6 
Chor. skórne dróg 

mocz. kobiece 
u l 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 

ł Dr. W. 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Przyjmuje odl2—2 

do 2 1 5 — 8 . 

Dr . 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 1 5—7. 

M a w r o t Ha 7 . 
Telefon 28-07. 

P i o t r k o w s k a S 
Przyjmuje codziei 
nie prócz niedziel; 

.świąt od godz 
10 —2 i 4 —7 

Dr. med. 

i . t t i i i n r i a 
Andrzeja 1 1 . 
Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć" od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wlecz 

L 
Dr. med. 

Lokarz-dentysta 

dającą m a z i m u i 
kontroli przy mini 
mam pracy zaprą 
wadzą podług na 
woczesnej nauki 

techniki 

Paweł Kir 
Oganizator 

Karola 8. 

Urolog (choroby ne 
rek pęcherza i dróg 

(moczoplciowych) 
przyjmuje od godz. 
3 — 5 i od 7 i pół 

do 8 i pół 
al. Moniuszki 11. 

Dr. med. Silili 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

SlenHiewicza 34 

Douwp 
\\MMW 

umeblowane 
dla solidnego 
pana, Oierty n 
admin. „Repu 
b l i k i " sub. „10 

file:////mmW
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Lecznica lekarzy wdal is t i i 
przy DL. Piotrkowskie! 17. (2-le pndwórzel 
przy Zachodniej 52, tel. 34-67. 

w e r 0

n - ! i r r Dr. Nowicki 
WEWN. (P̂CRCA) A, ..J..,., !S7ŁL35a? Dr. Starzyński 

W e w n . ftogdlu I kiszek) JJ. JJJ.̂JJJ 
C S Dr. Ziegler 

J B P f i S Dr. Krtyfikiewln 
c h W e OT. ianłenifel 

1T-12 Dr. H n l l t t i 
§ r § Dr. l l t l i H l 

4 i pół—6 i pół Dr. Karnicki. 
"SS? Dr. Ługowski 
8 S 8 D r . SkiUiiski 

4 i pół—5 i pół 
nosa, uszu i gardła 

1 1 — 1 2 
nos 

Dr. Rltenftsrssr 
w^-W Dr. Czapiitki • tyKardła Dr. U t o t e w r nosa 

skórne i weneryczne JJ. J^tffo 
& K Ó 2TPÓŁTI e r p y ó c r e Dr. SKusiewlcz 
,kórne i weneryczne |J. 

^ O w ( p l o » b . wpraw.) n. JĴ .̂ 

W Dr. Zaleski 
Cena za poradę z l . 3. 
KXX*OOOOOOOOOGOOOOQOOOCOOC 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę, wykonywam 
różne roboty futrzane oraz przyj­
muje z powierzonych towarów. Wyko­

nywam PODŁUG najnowszych modeli 
Uwa^a. Ceny konkurencyjne. 

M. Rozenberg 
Wschodnia 49 pop. cf. II p. 

opooooooopooooooooooooooc 
Z powodu wyjazdu 

stotowy, sypialnię, lampy, 
lodownię i różne domowe 

sprzęty. 
Andrzeja 7 m. 9 parter. 

c n x a x x x n T r i o p r r m 
O C * K K K K K K * K K K 

fabryki .Ćmielów" po Cenach fabrycz­
nych poleca materjały budowlane 
i tzklo Tr. Hanelt. Łódi. «L Puata 

Nr. 17. tele.on 34-53 . 

XXXXXXXXXXXX) 

•MflHBHHM 
Zawiadomienie. 5 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić moją fi 
Sz. Klijentelę, że po wystąpieniu mego wspólnik* SN 
prowadre nadal samodzielnie biuro elektrotechnicz- Hi 

W ne koncesjonowane przez Elektrownię Łódzką. ! 
Biuro EleKtrotechniczne « 

ii. ieimii i iu 
Zawadzka 9. II mu 

^SKŁAD SUKNA i KORfóW^ 

• B. Gutter . 
Łódź, Nowomiejska JYS 4. j 

Telefon 28-10. 

Ceny fabryczne-
i 
i 

Dr. 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet '. óntgena 
i śwlntło-leczirczy iLPiotikowsiialU 
róg Ewangel ickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
1 6-"8. Ula pań od­
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

Ceg ie ln iana 4 3 
Chorób]! skórne, we 
DRijczoe imoczoplciowe 
Leczenlesztucznem 
słońcem wyżyno-

wym. Przyjmuje 
od 5 - 8 I I 

od zaraz 
fabryka w ruchu, składająca się 
z przędzalni, tkalni, szarparni, i 
skręcalni, W całości lub częściowo. 

Oferty pod .Okazja* do administracji. 017 

WMMUMUMUMMMUMUUUUU 

U » m m t n . i II, u i x n r r i x r r i x r r r b , N N N I , , r n „rar 

Z powodu merozsprzedania losów 

urządzonej przez 

Obwód 
Łódź, Związek Strzelecki 

która miota siej odbyć w dniu 28 lutego b. r. 
została odłożona do miesiąca czerwca b. r. 

Kto chce w krótkim czasie stać się bogaczem, 
niechaj zakupuje losy wspomnianej loterji 993 
11 w i M 111 RRRTINNNRR, i i i i i n n i i r m II > i IPNRTF 

wyprzedaiemy po cenach przystępnych 
Równie* do nabycia LOKOMOBUA an-
glelaka. parowa RAAACYNA. zbiorniki 

różne) wielkości ORAR POWÓZ. 
—:— Obejrzeć moaaa —t— 

Konstantynowska 109 
i H m i l l U U M M M U M M 

/ - •• . i i , ^ 
U L I 1 f I V Underwood. RoyaL Mer-MRUŁINI cedaa, Continental. Stan­

dard, Ortfa. A . E G , 
Th alei Rema. 

HEBLE 
MiiL 

Biurka, łtofy. »rafy. fo­
tele, krzesła, taborety, 

etażerki kartoteki 
Poleca po cenach konkurencyjnych 

1 na dogodnych wirnikach • 

P i o t r k o w s k a 154 teL 18-34 

••IITFSIAI—1 
Ważne dla penl 

Znana naczyclelka naucza kroju 1 Szy­
cia w przeciągu jednego miesiąca za 
45 złotych. Uwaga: Przyjmuję również 

1 tkeie prywatnie za 80 ił. 
P a n i k a 9 , m. 3 3 , Orynbla t . 

Zapisy od godz. 10—11 i od 2—6 

Nie męczcie dzieci 
zmuszając Je d o p r z y j m o w a n i a t r a n u , 

N A H . E P S Z A J E S T 

c o t t a emulsja 
"CTT A.R\ OROA 

zamiast zwyczajnego tranu 
leczniczego — 

Emulsja ta Jest przyjemną w imaku 
łatwo strawną, a przytem zawiera 
najdelikatniejszy tran norweski z 
colami, przyczyniającymi alę Ho 

prawidłowego rozwoju kości. 
liSoŚlayrSiHfJl#i*f •̂ ll̂ 'a**ftflâ lTaaalMa»ltfMłaWatthia1ia«l III 

— Wjsiuegać się nieudolnych nasladownlctw. — 
l y l k ożą°d rffi a l n e j,,EmuIsji Scotta 

@ P!erwszorz«DD8 Pracownia Obiorów Damskica S 
i A . Szwarc 

(dawniej lidanSkd 10) 

|j obecnie ZAWADZKA 2 5 
poleca się nadal łaskawej pamięci Sz. Klljentell • 
i wykonywa jak dotychczas robotę wykwintu 
podług ostatnio otrzymanych najnowszych model 

zagranicznych przy cenach p rzys tępnych . 

L 
Dr . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka A& 1 
Telefon Nr. 26-3g 

PRZYJMUJ* u<t W — -
i OD 5—8 

OLA P«N OD 4—* 
EDDILELNI POCTMLULA 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r. 
i od 4 i pół do 8 w. 

Oh Henryk 

s 
Róntgenolog, 

Ordynator Szpitala 
Miejskiego 

Karo la Na 4 
TeL 22-50. 

Przyjmuje w domu 
- _ 4 1 7—8 w lecz­
nicy .Unita?' od 
10 -11 , 1—2, 5 - 7 . 

Dr . m e d . 

1. H. ULTUCHT 
Akuszerja i chor, 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10—11 

i 4 - 6 . 

Dr. med. 

Choroby kobiece 
akuszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 3. 

(róg Konstantynowi 
sklej). 7470 

ii 
Dr. 

choroby sUórue i 
wener y czne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codzlephic od S-c| 
do 7 I pół po poł. 

w niedziele i świę­
ta od il-ej do 1-ej 

Dr . m e d . 

fri Heller 
choroby Skói-ne 1 

weneryczne. 
SIENKIEWICZA 52 
(róg Nawrot). 12-2 
i 4 - 7 . Panie 4 - 6 . 

560—5 

NARESZCIE NAUESZŁY 

Amerykańskie Kryształy 
FIRMY 

Ceny nie droższe 
— od krajowych.— 

Proszę się 
przekonać. 

BIURO TECHNICZNE 

InTJ.ReicheriS -ka 
Południowa 28. Tel. 30-00. 

huncesloDBwaoe przedsiębiorstwo elektrotetbnlcziie. I. Dział prądów silnych: 
instalacje światła 1 siły. Składy silników eiek-
rycznych, przewodów, żarówek, wszelkich mater-
jałów instalacyjnych, akumulatorów 1 baterjl, naj­
przedniejszych fabryk krajowych I zagranicznych, 
jak to: „Bergmann E. W. A|G Berlin, Stocznia 
Gdańska .Osram", .Philips", „Kabel S|A, Górno­
śląska Fabryka kabli i rur Izolacyjnych, „El. Fab-
rk ullenbach ajM.*, .Accumulatoren — Fabrik — 
Aktlengesellschatt, Berlin", „NeueElementen Werl 

ke A|G, Berlin etc. etc 
I I . Dział RADIO. 

Wyłączne przedstawicielstwo światowej fabryki 
radioaparatów „RADIOSONANZ A|G, Berlin". Ze 
składu polecamy najnowocześniejsze typy odbior­
ników I wzmacniaczy, głośniki, słuchawki „Oso", 
części składowe i akcesoria do budowy stacyj 
odbiorczych. Budowa anten przez specjalnie wy­

szkolonych radiotechników. 
III. Dział gumowy. 

Przedstawicielstwo „Secleta Italiana PIrell, Mllano 
Stock opon, dętek i masywów samochodowych. 

Biuro Techniczne, Inż. J. SE1CHEB i S-ka, Tel, 30-00. 

odpowiedź na to daje 

który można nabywać w biurze . W Y W I A D " , 
Piotrkowska J t t 104. tel. 29-30. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro .WYWIAD" (Piotrkow­
ska Na 104), pozostające pod patronatem i kon­

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

i Osoba posiadająca w centrum miasta ele­
gancko umeblowany lokal, poszukuje wspól­
niczki i kdpltałem 2000—2600 doi. w celu 
założenia pierwszorzędnego salonu mód. 
Olerty sub. „Wielka łottuna' składać do 

adm. .Republiki*. 008-2 

ZAKŁAD KUŚNIERSKI 

ICh.W.Tyger 
L5» (dawniej Południowa 6)—obecnie P i o t r k o w s k a 8 1 
ffl iront I piętro 

poleci się Szan. Klljentell. 20 

Najnowsza modela 
Na k r d d j / * 

| i za g o t ó w k a 
— poleca — 
Salon Mód 

B o n Tor i | 
Pomorska 23. 

swetry 

mm 
(w podwórtuh 
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Piot rkowska 5 6 
te lef . 3 9 8 . P io t rkowska 6 6 

te lef . 3 9 8 . 
Spółka Akcyjna Składów Towarowych 

„ W A R R A N T " 
M a g a z y n o w a n i e , ekspedyc ja , c len ie I u b e z p i e c z e n i e t o w a r ó w . F i n a n s o w a n i e p r z e w o z ó w , cef I z a l i c z e ń . 

SKŁADY WOLNOCŁOWE i TRANZYTOWE p" y a t a c i l "ifSUSTZ 
w których magazynowane mogą być wszystkie towary zagraniczne w ciągu 6 miesięcy, a spirytualja i wina zagraniczne w ciągu 12 miesięcy bez opłaty, 

i akcyzy z prawem częściowego odbioru. 
Załatwianie formalności celnych wagonowych ładunków odbywa się na własnej bocznicy. 

Adres dla przesyłek: „WARRANT" — Łódź-Fabryczna, bocznica własna. 

Teatr świetlny 
D Z I S NĄ E K R A N I E . 

P O L U NEQRI 
Nad programi 

Ostatnia nowość Europy 

w dramacie „NAPIĘTNOWANA". 

Długoletni, pierwszorzędny zakład krawiecki damski 
I. Markowicz, Zawadzka 22 

' I-sze piętro front 
poleca Sz. Klijenteli najnowsze modele fran­

cuskie I angielskie. 
1908-3 Nadeszły również 

modele futrzane na rok 1926. 
V B a n m m a s n B n s H n H H B H H i 

Tylko wyroby: 
Z a k ł a d ó w chemicznych 

„Zabłocie" Sp. Akc. w Żywcu. 
„LUSTROL" 

Luksusowe lakiery emaljowe, niedoścignione w Jakości, nadzwyczaj trwa­
łe, o wysokim połysku. 

„BLASK' ' 
Najlepsze I najtrwalsze bursztynowe lakiery do podłóg. 

L a k i e r y s p i r y t u s o w e 
prędko schnące do wszystkich celów. 

Farby ochronne 
przeciw rdzy najlepsze w całym świecie 

do konstrukcj i że laznych I m a s z y n 
według patentu Dr. Liebreicha. 

Wyłączny przedstawiciel na Łódź" i okolice. 
JULIAN ERLICH, Łódź, Kilińskiego 151. — Telefon 452. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Powołując się na podane w prasie miejscowej do publicznej wiadomości 

Jęczenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 29 grudnia 1924 L. Sm. 
.43-24, stwierdzające legalność poboru przez władze miejskie p o d a t k u o d 
?*all z a cały o k r e s r o k u 1 9 2 4 Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich 

' a l n ików, zalegających w opłacie tego podatku do uiszczenia należytoścl 
Podatkowej w t e r m i n i e d o dnia 3 marca 1 9 2 6 , nadmieniając, ze nieu-
z

2 czone w tym terminie zaległe kwoty ściągnięte będą w drodze przymusowej 
ł ..Toczeniem odsetek w stosunku 4 proc miesięcznie oraz kosztów egzekucyjnych. 
^ dnU 26 lutego 1925. 

M A G I S T R A T m. Ł O D Z I 
Prezydent M . Cynarskl . 

l i 
Wodny RyaeK 44. 

— PROGRAM Ns 6. — 
Od poniedziałku, dnia 23 b. m. 

Dla młodzieży dozwolone, 

BIBLJA 
Obraz historyczny w 10 aktach. 

Ceny miejsc: I. 0,70 gr, 11. 0,60 gr., 
III. 0,30 gr. 

Początek o godz. 6.15 1 8,30 wiecz 

* * ) W O D U LIKWIDACJI DZIAŁU D Y W A N O W E G O 
Zupełna 

Wyprzedaż 
* a , i S :========= P O CENACH Z N I Ż O N Y C H 

Dywanów 
FABRYKA MEBLI 

ROBERT SCHCJLTZ 
D A W N . W . T H I E D E 

UL. GDAŃSKA Jfe 112. 

Poleca się 
Jnany od 
l ł t wielu 

l % * Tramwaje: 5,6,0,9. 

l Z a m i a s t T R A N U d l a o r a z osób 

I r , q " » q » Ł 1 r t W I I V * w n t | y c h l anemicznych 

"i 

JJTzedaz 

9867 

anemicznych 
MAGISTRA 

IL BOROWSKIEGO 
Regestr. M. Z. P. JA 214 

L a b o r a t o r j u m chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 
M a r s z a ł k o w s k a 6 4 , t e l e f o n 13-19 

w aptekach i skł. apteczn. Wyst rzegać się n a ś l a d o w n i c t w a 
wszystkie wyroby naszego laboratorjum są zaopatrzone w czer­
wony podpis: „A. Bukowski" i markę ochronną: tróikąt z etatywą 

NA R A T Y 

W Y Ż Y M A C Z K I 
oryginalne amerykańskie. 

NACZYNIA KUCHENNE 
s e r w i s y s t o ł o w e , oraz'artykuły 
luksusowe. Ceny konkurencyjne 

róg Wschodniej 
i Cegielnianej 

F i r m a Is tn ie je o d 1 9 0 6 r. 
j . Szklar 

Pierwszy raz w Polsce 

Osmy cud świata 
Wystawa Wembley 
w Londynie 1924 r. 

6 aktów. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr. 

I I I 0.10 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po poł. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
Brzezińska Hz 11. 

Telef. 37-63. 
Dr. Kerazner choroby dzieci 9 — 1 1 
Dr. Szyfman . wewn. 10 — 12 
Dr. Lnblcz . skórne wenerycz­

ne i moczopłclowe 11—1, 
Dr.Ooldblatt chor. oczu 12.80—1.30, 
Dr. Szmlrgeld chor.nerwowe 1 umysło­

we i leczenie wad wymowy 1—3 
Dr. EIJasbergjun. chor. chirurgiczne 1-3, 
Dr. Bergson chor. kobiece i akuszerja 3-4, 
Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 

i uszu 3 — 4. 
Opatrunki 1 operacje. Zastrzyklwa-

nla, szczepienia ospy. Leczenie sztucz­
nym słońcem górskim, Eleklryzacje. 
Psychoterapia. Wszelkie analizy (mo­
czu, plwociny, krwi 1 t. d.). 

Porada 3 złote. 
W i z y t y na mieśc ie . 

L e c z n i c a Z ę b ó w 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 

145 Piotrkowska 145 
Plombowanie 1 wprawianie z ej fi w. 

PŁATA D S I - PODŁUG TAKSY. 

R u t y n o w a n y 

a d m i n i s t r a t o r 

p r z y j m ą administrację do­
mów na warunkach bar­

dzo dogodnych.-
Praktyka 30-to letnia, gruntowna 
znajomość spraw administracyjno-

skarbowych i inwestycyjnych. 
Referencje pierwszorzędne. Łaska­
we oferty sub. .Administrator" 
do „Republiki'. 873—2 

Posadzki ksyiolitowe i roboty tcrazzov;i 
wykonuje tlrma 

Kamienie sztuczne 
Spółka z cgr. odp. 

Kraków, u l . Studencka 8. 
W ostatnim czasie wykonaliśmy wzwyż 
10,000 m. 2 posadzki dla instytucji rzą­
dowych komunalnych i przedsiębiorstw 
prywatnych* '57—3 

Najtańsze pismo wiedeńskie wielkiego 
Nie należące do żadnej partji i niezależnie 

nikogo, zawiera prócz wyjątkowo rozgałęzia 
służby informacyjnej: 

Codziennie: 
ciekawe a r t y k u ł y beletrystyczne 
i romansy pierwszorzędnych autorów 
uznaną przez fachowców, rzeczową rab* 
ryke. spor tową 
miarodajne artykuły z dziedziny krytyki 
artysty czno-teatralnej , 
krytyczne sprawozdania sądowe 
redagowany przez fachowców dział go* 
spodarczy. 

W poniedziałki 
dział gospodarstwa domowego 
przegląd techniczny dla młodzieży. 
ważną dla każdego zbieracza marek rubry­
kę- f i latelistyczną, 
dział nowości książkowych p. t „Co na* 
lezy czyta-?" 

W środę 
pozostają pod specjalną redakcją kobiecą" 
dodatek „Dzień Kobiety", zawierający, 
liczne artykuły z dziedziny gospodarstwa 
domowego, wychowania dzieci, hygieny 
skóry i mody. 

piątek 
interesującą rubrykę MnemałógraCczną p 
„Reporter F i lmowy* . 

W sobotę 
dodatek specjalny dla automoblllstów, 
I motocykl istów. 

W niedzielę 
ilustrowany dodatek beletrystyczny, 
dodatek specjalny dla młodzieży 
dodatek ilustrowany p. t „Elegancka 
M o d a " . 
W numerach niedzielnych zamieszczane 
są ciekawe zagadki z dziedziny 
wychowania I kultury. Za dobre 
rozwiązania zagadek redakcja rozdziela aa-*, 
grody książkowe. 

Abonament miesięczny złoty 3.50. 
Zamówienia do Administracji .Der Tae" Wie} 

den IX, Canisiusgassc 8—10. 

Właściciel zaRładu Krawieckiego 

eitberger 
Łodl, PiotrRowsRa 123 

powrócił z PARYŻA. 
* T e l . 2 3 - 2 3 . 
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Dostępne dla wszystkich! Na dogodnych warunkach! 
H u r t o w a I detal iczna sprzedaż 

i ! F H l E F I I i l i M I F 
najlepszych f i rm zagranicznych po cenach konkurencyjnych w f i rm ie 

V E R I T A S w I N I I ^ I I n*m* ulica Piotrkowska N° 64 (w podwórzu). Tel. 4-76. 
Na składzie stale największy wybór płyt operowych symfonji i ostatnich szlagierów shimmy, tanga, 
foxtrot tów i t. d. Pathefony poczynając od 75 zł. 

r. ióMa OrkUłtra RILTIAINIAD'[ioa : 
We w t o r e k , d 3 m»rc» 1925 r. o g. 8.45 w. 

odbędzie ale 
w Sali Fi lharmonjl 

W i e l K l Koncer t - Monstre 
pod hasłem 

„ŁÓDZCY ARTYŚCI DLA Ł 0. F." 
na zasilenie funduszów Ł. O. P. w celu 
umożliwienia dalszych koncertów symfo­
nicznych z łaskawym udziałem następują­

cych artystów: 
Helena F o t y 9 o (śpiew), Alina H a l s k a 

art. T. M. (recytacja), Zenobja Janczew­
s k a I melodeklamacja), Ruth — R e n ć e 
(śpiew), Sabina R o z e n b l a t o w a (śpiew) 
Róża Szynd le r -SUssowa (skrzypce), Ha­
lina S e m e l - M a r k o w l c z o w a (skrzypce), 
Juljan B l r n b a u m (wiolonczela), kwartet T. 
M. M. (M inc , B l r n b a u m , G o r f n j n , 
dr . Chaaln) Wacław L e w a n d o w s k i 
(fortepian), Henryk Minc (skrzypce), Zyg­
munt N o w a k o w s k i rei . T. M. (recytacja), 
L. Prybulsk l (śpiew). Konstanty T a t a r ­
k i e w i c z ret. T. M. (recytacja), Józef W l t -
t l ln (konferencja literacka), Michał Zn icz 
art. Teatru Miej. (fraszki). S t , F rydberg 

(skrzypce). 

Przy fortepianie: ^isZEni 
tur B a l s a m . 

Szczegóły w programach. """ 
Sprzeda! biletów w gmachu FiLhartnonjf 

od 10—2 I 4—7 przy kasie. 

Najtańsze źródło. 
Wielki wybór maszyn najlepszych 

systemów, nowe 1 używane. 
Taśmy I gał. 1 inne przybory do 

maszyn. 
Nauka pisania na maszynach. 
Reperacja maszyn wszelkich 

systemów. 

Adolf Goldberg 
Andrzeja Nr. 1 . 1-sze piętro 

Telefon 37 54. f,\S7 

ZAWIADOMIENIE^. 
Niniejszym komunikuje Sz. mojej klijenteli, iż mój 

pierwszorzędny zakład krawiecki damski oraz specjalna 
pracownia kuśnierska przeniesione zostały z ulicy 
Piotrkowskiej N° 66 

na Piotrkowską Ns 145 
sklep frontowy 

i polecam się nadal łaskawej pamięci Sz. klijenteli. Na 
składzie posiadam duży wybór materjałów angielskich i kra­
jowych. Zlecenia wykonywuje podług najnowszych modeli. 
Ceny najprzystępniejsze. Z poważaniem 

Jakób Garelik 
PiotrKowsKa 145. 

SKŁAD 

SUKNA 
BU M. i L. Karpowscy 

Łódź, Piotrkowska 37 (w podwórzu) 
te le fon 11-68 

poleca 

MATERJAŁY SEZONOWE 
fabryki sukna 

Sl.UL A. G. BORST f ZgiMD. 
Bogato zaopatrzony dział detalicznej sprzedaży 

po cenach ściśle fabrycznych. 

— SALA FILHARMONII 
r ^ T i i r a t - ł a l r dnia 5 marca 1925 roku 
V > £ W < I N C T V T o godzinie 830 wiecz. 

Wielki Koncert JuDileimowy 
Rn uczczenia 50-cioletoie] działalności ntjstyczn.j 

STANISŁAWA 

Barcewicza 
Senjora skrzypków polskich z udziałem: 

Józefa JARZĘBSKIEOO 
(skrzypce). 

Przy fortepianie: prof. Jerzy L E F E L D . 
PROGRAM: 

1. J. S. BACH: Koncert na dwoje skrzypiec 
wykonają: pp. Barcewlcz I Jarzębskl. 

2. MENDELSSOHN: Koncert skrzypcowy wyk. 
prof. St. Barcewlcz. 

3. WIENIAWSKI: Koncert skrzypcowy wyk. 
prof. St. Barcewlcz. 

Bilety od 2—10 zł. nabywać można w kasie Fil­
harmonjl codz. od g. 10.30—1.301 od 3 30 — 7 w. 

TYLKO 

W „ H A L S U Z I L E " 
może się każdy elegancko urządzić za mlnlmal' 
ną sumę na bardzo dogodnych warunkach-

Wszelkiego rodzaju 

M E B L E : 
kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
oraz pojedyncze meble—o 2 0 proc. taniej* 

Lustra 1 krzesła wiedeńskie po cenacb 
fabrycznych. 

Uwaga! Mój długoletni magazyn mebli zosta' 
teraz przeniesiony z Piotrkowskiej 9 na Górny 
Rynek przy ul. Rzgowskie j 2 (obok kina). 
1090—4 F. NASIELSKI* 

SI 3 Tańców 
nowoczesnych 

w stosunkowo krótkim czasie naucza przy szkole 
43 CEGIELN1ANA 43 

p. Zygmunt HenryKowstti 
Zapisy i informacje od 10-ej do 5-ej w 

mieszkaniu prywatnem CBOIELNIANA 57, a od 
5-ej do 10-ej wiecz. w kancelarji przy szkole, 
UWAOA: Udzielam także lekcji prywatnie 

HEMATOGEN-LEK 

biedak* 
małokrwistość 
skrobały 
nerwy 

poprawia cerę 
pobudza apetyt 
nie psuje zębów 
dla dorosłych 
dzieci i starców 

WARSZAWA. 
Skład główny: 

TrębacKa Nr. 4. Apteka. 

Szkło okienne 
Kolorowe, ornamentowe i prasowane 

I! f 
Wiedeńskie djamenty do rznięcia szkła 

Mira H. KRuL, Piotrkowska 3. 
3 9 - 0 9 T E L E F O N 3 9 - 0 9 . 

U W A G A : P r z y j m u j e w s z e l k i e r o b o t y szk la rsk ie 
o r a z s p r z e d a ż de ta l i czna p o cenacli hur towych 

M E B L E 
najwytwomiejsze, przepiękne 

sypialKi. stołowe, gabioety. 
M I T mltiilai CKSIL—FAL K N T U N T I I N . 

0 

J. Ł 

r KLINIKA 
Tel 13-57. 10 OGRODOWA 10 TeL 13-57. 

PolożDitio-Ginekologitma. I (Mnioitzoa 
Dr. med. Szarlota Elgerowa 
Dr. Reltler-Kurjartska 
Dr. med. Jnljnsz Banm 

Dr. med. Michał Kantor 
(Oodzlny przyjęć od 1— 2-eJ). 

AMBULATORIUM 
Dr. Rettler-Kurjanska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowa . . 1—2 
Dr. med. Juljnsz Banm , „ 5— 6 

In formacje o d 5-oJ do 7-eJ. 

Szkoła Kroju i Szycia 

i li M i i i i 

i 

w ŁODZI, Pańska 18 m. 26. 
Podejmuje się nauczyć, nawet najmniej zdolne panie, kroju 1 szycia 

łatwą I ulepszoną metodą w przeciągu jednego miesiąca. 

Cena kursu zł. 50 . 
B Tamże wykwintna pracownia sukien I kostjumów damskich oraz 
fig dziecinnych. 

\*wuuauimwM&MMKmBmmmi6MumMmnmnMut 

ubiorów 
945-1 

R Ł G U L U J Ą z o ł ą i e k 
CHROKIĄCO R E U M A T Y Z M U 

C I R ^ p r E ł ł \ K Ż Ą T R O B Y ' A R T R E . T Y Z J , L I J ' 
• H E . M O R O I D O W -

X UDERZEŃ K R W I DO G Ł O W Y 

RŁTSRMACWE 
PIGUŁKI z> n . 2LAK0KN1K 

. A J P T Ł K . I 
KARCZESWSKI-TasZYŃSKI 

Ł Ą D A C W S Z Ę D Z I E , Z. Z A K O N N I K I Ł M I 

pozii*zrń
 „ W I E D Z A * 

łódź, Piotrkowska lis 90, i-ize piętro. 
Biuro czynne od 9-ej rano do 8-ej v/i^ci 

Właściciel Biura: rutynowany znawca prawa, dyp lomowi 
na stopień notarjusza, Antoni Kozanecki. 

U D Z I E L A porad prawnych, P I S Z E rekursy, p ° d ' ' 
nla, odwołania, prywatne umowy wszelkich spółek, proJCLTLJ 
spółek akcyjnych I z ograniczoną odpowiedzialnością, o t i 

Innych aktów notarjalnych; z a ł a t w i a z lecen ia * 
wszystkich sprawach podatkowych, administracyjnych, 
jątkowych, skarbowych, spadkowych, hipotecznych, n ° l 

jalnych, długów przedwojennych, mieszkaniowych, wieczy** 
tych dzierżaw, zaginionych na wojnie 1 Innych. , 

1) T Ł U M A C Z Y z Języków obcych, 2) P R Z E ? ' 
SUJE na maszynach szybko, uczciwie i po niskich cenac < 

Dla niezamożnych porady bezpłatne. ^ 
W y s t r z e g a ł sle, ulicznych doradców 1 pokątny 7 

p isarzy I »• 
irxooacCF 

KONKURS. 
Powiatowa Kasa Chorych w Tomaszów" 

Mazowieckim ogłasza niniejszym konkurs na W 
sady lakarzy Kasy Chorych w m. Tomaszowie-

Warunki pracy i wynagrodzenia według uinoWr 
Oferty z wyszczególnieniem specjalności, W 

ciorysem i podaniem swoich warunków, n a ' c ^ , 
składać ńa ręce Przewodniczącego Zarządu PoWi 
towoj Kasy Chorych w Tomaszowie-Maz. 
981-3 Przewodniczący Zarządu 

(—) F. KwaśniewsKi* 

http://Sl.UL


REPU B C I R 9 k Str. 15. 

Od 1 0 ° | 0 d o 2 5 ° | 0 

zn iżka cen 

Płótna, wyroby dziane I 
pończosznicze, krawaty, 

szale, torebki, laski, 
parasole i t p. 

Wielka 

Sprzedaż Reklamowa!! 
Magazyn Jarosławski 

T e l . 2 9 - 6 1 . P IOTRKOWSKA 19. T e l . 2 9 - 6 1 . 

od 1 O 0 | 0 do 2 5 0 | a 
zniżka cen 

B i e l i z n a : damska, mę­
ska, pościelowa oraz 

stołowa. 

Ĵ ejścieJbeẑ pJatn̂  

DZIS, całkowita zmiana programul — — 
Występy nowozaaiigażowanych arty­

stów o światowej sławie. 

Udział biorą: 
Katja 

Masłowa 
najznakomitsza subretka doby obecnej. 

Humorysta-satyryk, 
repertuar aktualny. 

T. SZUWAŁOWA o ^ J Z r * * 

Charmel i Browning 
CHARAKTERYSTYAME, ARCYKOMICZNE m a l n v ROPO" 
UŃCE i UDZIAŁEM TRESOWANEJ I D a ł p j „ W V * W • 

Jadzia SęRowsha I AnetkaPorębińsKa 
tancerka klasyczn^^^^^^^^^^^^Cę^ara îjgty ł̂̂ ^^^ 

B I U R O H A N D L Ó W O - T E C H N I C Z N E I B U D O W L A N E I J. Pacer, M PrzesmycKi, S. Sienkiewicz i S-ka i 
Biuro i składy: P IOTRKOWSKA 213. ŁÓDŹ. Telefon 29-11. Skrót telegr.- Łódź Hanbnd. 

Czynne od godziny 9—1 i od 3—7 po poł. Czynne od godziny 9—1 1 od 3—7 po pol. 
niniejszym podaje do wiadomości, źe posiada wyłącznie zastępstwa na m. Łódź i województwo Łódzkie następujących fabryk: 
Zakłady Mechaniczne „URSUS" Sp. Akc. w Warszawie . Silniki systemu Diesefa. Silniki dwu i czterosuwne na ropę naftową, naftę, olej gazowy 

i gaz ziemny. Armatura dla pary, wody i gazu. Traktory rolnicze. 
T o w a r z y s t w o Fabryki Machin I O d l e w ó w K. Rudzki I S-ka w Warszawie . Turbiny wodne syst Francis'a i inne. Odlewy żeliwne i stalowe. 

Wszelkie konstrukcje żelazne. Tryskacze syst. Linsera. 
Projekty, kosztorysy i katalogi wysyłamy na żądanie bezpłatnie, 998 

I 

K O N K U R S . 
f. Powiatowa Kasa Chorych w Tomaszowie-
^owieck im ogłasza niniejszym konkurs na po-

lekarza-dentysty w Oddzielę Kasy w Ujeździe. 
. Honorarjum regulowane będzie na podstawie 
zah- Z u ^ ° ^ C i P r zyJCtych pacjentów i dokonanych 
'uiegów, według z góry ustalonego cennika. 

y. Oferty z wyszczególnieniem swoich warun-
*ort ż y c ' o r y s e m należy składać na ręce Prze­
or jeżącego Zarządu Powiatowej Kasy Chorych 

1 Ouiaszowie-A4az. 
Przewodniczący Zarządu 
C—) F. Kwaśniewski. 

ZAWIADOMIENIE! 
NInlejszem komunikują Sz. Klijenteli, li po 

* r aP |T magazyn mój mebli Jnleicl się dalej pod własnym kierunkiem I firmą i 

•a 

I. I, FIU 
(I-sze piętro, front) 

9. 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 

i }CZW również nadal na łask. darzenie mnlę, 
l*k dotąd, petnem zaufaniem, kreślę się z należy­
tym szacunkiem 

I. 9. 
.51 

Nie kupujcie mebli 
t auim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 

i o W WIELKI WYBÓR MEBLI 
aplety: sypialń, jadam, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
k ? przedmioty pojedyncze: 
^ P Y , ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 

n y konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
JZESŁA wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
^ również na wypłatę ratami miesięcznemu 

Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 

Ja N H Q I F I Q K I A k o w s k a 9 • i M O I C . g - ^ r \ l (|. J i e piętro frooł). 

OGŁOSZENIE. 
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Ło­

dzi wyrokiem z dnia 24-go lutego 1925 roku, 
N sprawy Z 29-25, ogłosił upadłość firmie: .Hen­
ryk Kadler-Sukcesorowie* w Łodzi przy ulicy 
Anny 14-16 oraz wspólnikowi firmowemu 
Fryderykowi-Robertowi Kadlerowi, zamieszkałemu 
w Łodzi przy ni. św. Anny Nt 14-16, oznaczając 
początek upadłości dniem 30 września 1924 roku. 

Sądzią-Komisarzem rzeczonej upadłości został 
zamianowany przez Sąd Sędzia Handlowy p. Ka­
rol Geyer, kuratorem zaś adwokat Józef Osiecki. 

Wobec powyższego wzywam wszystkie osoby 
prawne i fizyczne do niezwłocznego wydania do 
mej dyspozycji znajdującego się w ich posiadaniu 
majątku jak firmy .Henryk Kadler-Sukcesorowłe*, 
tak też majątku osobistego Fryderyka-Roberta 
Kadlera. 

Kurator masy upadłości firmy .Henryk 
Kadler-Sukcesorowie* — adwokat 

Józef Osiecki 
2014 (Łódź/ ul. Zachodnia Ks 41). 

Dostępne 
dla 

wszystkich. 
Na 
dogodnych 

warunkach. 

Hurtów* i detaliczna 
sprzeda* gramofonów, 
pathefonów i płyt 
gramofonowych naj­
lepszych firm zagra 
nicznych po cenach 

konkurencyjnych 

Snółek Zarobkowyc 
Oddzia ł Łódzk i 

ul. P io t rkowska 7 2 , I p ię t ro , 

• 

I Przyjmuje wkłady na ksią 
żaczki oszczędnościowe | 

począwszy od 10 złt. 
^ 1867 4 • 

• 

\ 

—, w firmie — 

YERITAS 
ul. Piotrkowska Nr. 64. 

w podwórzu. 
Telef. 4-76. 3 Telef. 4-76 

Na składzie stale największy 
wybór płyt operowycli sym-
fonji i ostatnich szlagierów 

shimmy, tanga, foxtrottów i t. d 

od n zł. 

Lecznica dla przycHodzącycti durjdi 
przy ul. K o n s t a n t y n o w s k i e j , róg 
Zachodniej (wejście od ul. Zachodniej 27) 

telefon 16-44. 
Przyjmują następujący lekarze: 

Dr. BRONIKOWSKI, choroby gardła, nosa I uszu 
od 10-11 I od 2 - 4 . 

Dr. J . DOBROWOLSKI, choroby weneryczne i skóry 
od 4—& 

Dr, K. DOBROWOLSKA, choroby dzieci 
od 5—6, ponledz. środy, soboty. 

Dr. GOLE, choroby weneryczne i skóry 
od 9 I pói do 10 1 pół, ponledz. środy I piątki. 

Dr. LEKARZ-DENTYATA GOEBEL. choroby zębów 
od 1 1 - 2 . 

Dr. JASTRZĘBSKI, choroby oczu 
od 10-11 i od 3—5. 

Dr. KOLIŃSKI, choroby oczu 
od 9—10, wtorki, czwartki, soboty. 

Dr. KNLCHOWLECKL, choroby dzieci 
od 12 i pół do 2. 

Dr. KOŁUDZKL, choroby wewnętrzne 
od 11 I pól do 1 I pól. 

Dr. MLSJON, choroby wewnętrzne 
od 3—5. 

Dr. MARYNOWSKL, choroby kobiet 1 aknszerja 
od 9—11. 

Dr. POGORZELSKI, choroby kobiet I akuszerja 
od 11—1 i 5 I pół do 7. 

Dr. SZWANBE, choroby kobiet 1 akuszerja 
od 3 I pół do 4 I pół. 

Dr. SMOLEŃSKI , choroby wewnętrzne i nerwowe 
od 2—3. 

Dr. TRAWLITSKL, choroby chirurgiczne 
od 10—11 i od 4 I pół do 5 1 pól. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

P. P. 

me posiadający 

muzy. do pisania 
zechcą złożyć 

swe adresy 
do Republiki 

sub. „C. D / 
cocoooooopao 

6 6 W S C H O D N I A 6 6 
I 

I 
6 6 

Heble .tyłowe. Hompletoe urządzenia 
oraz dz iec inne pokoje 

poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA | 
= W S C H O D N I A = 6 6 

Pierwszorzędny zakład krawiecki damski 

Ch. Besser 
mi Piotrkowska h 82, telefon 11-40 

poleca na nadchodzący sezon najnowsze 
modele. Obstalunkl wykonywane są pod 

osobistym kierunkiem. 

ZYGMUNT KACZOROWSKI 
były inapektor ogrodnictwa na okręg łódzki, nagrodzony 
dyplomem uznania na wystawie ogrodniczej w Łodzi. 

Przyjmuje zakładanie ogrodów, doprowadza zanied 
bane do porządku, Urządza plantacje dochodowe. Obej 
mujc w stale inspekcje, ogrody. Udziela wszelkich porad 
w zakresie ogrodnictwa. Przeprowadza wiosenne cięcia 
drzew. Ł ó d i , u l . S ienk iew icza Na 6 2 . 543 - 6 

ocoooocooooo 

! 
wzamian za towar 

udzielam 
korepetycji, języ­

ków oraz stenogra­
fii. Oferty s ub. 
Zamiana" do adm. 

Republiki. 2016 

Panie 

Gruntownie nau­
czam kroju i szy­
cia w ciągu 6-iu 
tygodni na bar­
dzo dogodnych 

warunkach. 
Aleja 1-go Maja 
nr.41m.17. 949 

ł adn ie umeblo­
wany przy inte­
ligentnej izraelic-

kiej rodzinie 
do oddania 
solidnemu panu. 
Wiadomość (Ale­
je 1 Maja nr. 15 
m,13odl0~4pp. 

Z Warszawy 
d o Ł o d z i 

pracownia sukien 
i okryć damskich 

P. Gloger 
Piotrkowska 118. 

Poleca się Szano­
wnej Klijenteli 

TEODOZJA 

http://nr.41m.17


mW^^fwmmmmmamMmmMmmammmmm^mWmm I 
Sir. M. R E P U B L I K A 

Fotografujcie się i>»o»''"™i»Mii „A. PIOTROWSKI" pl. Wolności 6. 

o P o c Z t 6 w e K 2 l | ; j l Ę P ^ C o r t r e t l O fl. 
( # U t . p o d w ó j n i e retuszowanych cała f i g u r a m i " . • • ^ 

Zdjęcia wykonywa osobiście znany operator p- F- i* 

J. TYRASPOLSKI. ^ = b. wł . f. 

Plac Wolności 6. Zakład czynny codziennie od 9 r. do 7 w. K a . Wolności 6. 

wyjaśnienie. 
Z ukazaniem się wielce charakterystycznego ostrzeżenia P. T. 

Publiczności przez Jana Buchcara jakobym zamierzał wykorzystać do­
brą sławę dzisiejszego zakładu firmy J. fyraspolski. Ośmie lam się 
powiadomić moją Sz. d a w n ą I obecną Kl l jente lę iż w 
roku 1 9 0 8 nabyłem z a k ł a d fotograf iczny przy ulicy 
P i o t r k o w s k i e j Nt 7 6 , od p. p. J. Tyraspolskfego I J. 
Krymera w dowód czego posiadam odpis ak tu notar ia l ­
nego sporządzonego u p. Eugeniusza T ro janowsk iego 
z a M B z reper tor jum 3 9 4 0 z dnia 17-go lipca 1 9 0 8 r o k u . 
Do roku 1912 zak ład powyższy pozos tawa ł pod m o i m 
osobistem k i e r o w n i c t w e m podnosząc w n im sz tukę 
fotograf iczną do na jwyższego poz iomu ar tyzmu I t y m 
samym zaskarbiając sobie pe łne i bezwzg lędne zaufan ie 
wśród najszerszych sfer społeczeństwa ł ó d z k i e g o . 

W międzyczasie Jan Buchcar pracował u 
mnie jako laborant i dopiero w r. 1920 został 
właścicielem zakładu. 

I l%al J\ (T\. a Jednocześnie powiadamiam P. T. Publiczność oraz moją 
\MWTW+\M.r%u Sz. Klljentelę, iż w któtkim czasie będę również mćgł 

J a l r a j Fotairai i. T p p o l s l f 
zakładając takowy podłrjg najnowszych wymagań techniki, angażuję szereg uzdolnio­
nych sił fachowych. O dniu otwarcia nastąpią specjalne zawiadomienia. Polecając się 
nadal łaskawej pamięci P. T. Publiczności kreślę się z poważaniem 

FELIKS BUCHCAR 
b. wł. f. „J. Tyraspolski". 

Ogłoszenia droi).3 

' m m ™ 
Kapon i sprzed 

Najlepsze maszyny 
do szycia sprze­

daje na raty. Rozcn 
Piotrkowska 88. 

Kino objazdowe no­
we „Erncmann" 

jest kompletnie z 
filmami i Ekranem 
2x2 metry za 1000 

zł. do sprzedania. 
Dobrowolski ul. 

Ogrodowa 32. 972 

Iajmndniejszc fco-
towc .foremki do 

kapeluszy po 2.50 
oraz dodatki poleca 
Weiswoll Piotrkow­
ska 18 (w podwó­
rzu) 973—3 

Ueblc stylowe na 
ul raty pojedynczo 
i całe komplaty 

Kredcnsa pokojowe 
okazyjni* tanio od­
świeżania zamiany. 
Stolarnia Lubelska 
nr. 6 przy Napiór­
kowskiego. 975—1 

W 30 jednogodzin­
nych lekcjach 

pod gwarancją We. 
kluczającą ab 
nie wszelkie ryzy 
ko, wyucza prak 
tycznie na samo 
dzielnego buchalte-| 
ra-bilansistę (kę), b 
rzeczoznawca ksiąg 
handlowych z wył' 
szym wykształcę 
niem. Niesamodziel 
nym buchalterom. 

zainteresowanym 
udziela instrukcje 
w sprawach zapro­
wadzenia i zamknię­
cia ksiąg, sporzą 

dzania bilansów, 
reorganizacji i re-| 
gulowania niepra­
widłowo prowadzo­
nych ksiąg, techniki! 

rewizji ksiąg i 
bilansów, i t. p. 
Informacje: 10—11 
rano, 8—9 wieczór, 
Piotrkowska 183. 

ofic. I p. 686—1 

Bardzo tanio sprze 
D dam modną bi­
blioteka, biurku, o 
kazał* lustro Piotr­
kowska 120 prawa 
oficyna drzwi 2 t 

Otomanę, krzesła 
dąb. szafy, łożki 

z materacami i me 
ble kuchenne tanio 
do sprzedania. A. 
Bauer. Żelazna *-a 
przy Rokłclńskiej, 

Nas ika ł w y c h ó w 

Angielskiego kon­
wersacji I litera­

tury udziela ruty­
nowany nauczyciel 
N.-Cegidnlana 12, 
m. 4 od 8 do 5 pp. 

nTBNOORAPJl wy 
J ucza listownie 
s.rybko. jaknajdo 
kiadnlej (gwarancja 
Instytut Stenogra­
ficzny. Warszawa, 

. Mokotowska 39. 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros­
pektów. 69-14 

OSTRZEŻENIE. 
Z racji ukazania sfę w miejscowych pismach krzykliwego I tendencyjnie zestawio­

nego i sformułowanego ogłoszenia 
Wolności Nt 6, 
którego właści­
cielem Jest p 

cowych pismach krzykliwego I tendencyjnie zestawlo-
zakładu fotograficznego firmy „A. Piotrkowski", Plac 

1 •• i ' : zmuszony jestem w ce-

ostrzec 

JAN Buchcar, 
Ww BT • • • fototrrsf. nod ktńretio ki 

Ianio udzielam 
lekcji muzyki 

(pianino) Ogrodowa 
29 m. 13 wiadomość 
u gospodarza. 

Stndent udzieli lek 
cji polskiego, ła 

clny, niemieckiego, 
francuskiego Piotr-! 
kowska 16 m. 22 

931—21 

lu zapobieżenia błęd-
DUCnCar , nemu i n f o r m o w a n i u 

P. T. Publiczność oraz Klljentelę, że 
Jedynym istotnym I prawomocnym właścicielem 
zakładu fotograficznego znanej f irmy „J. TYRAS­
POLSKI" w Łodzi , Piotrkowska 7 6 był i jest nadal 

znany powszechnie w naszem mieście i za-
f granicą, jako operator i zdolny fachowiec* 

fotograf, pod którego kierownictwem wspomniany zakład prowadzony 
jest od 1913 roku ku powszechnemu i całkowitemu uznaniu P, T. Klijenteli, natomiast p. 

F. Buchcar jakoby „znany operator" 
w firmie ,A. Piotrowski* pracuje w Łodzi zaledwie od roku 1921, z którym nic wspól­
nego nie miałem i nie mam. 

Ostrzegam zatem, że p. ftm Buchcai* u s i N e wykorzystać reklamę, jaką cieszy 
się mój zakład lotograficzny p. f. 

„J. TYRASPOLSKI" przy ul . P io t rkowsk ie j 7 6 , t e l . 1233 . 
U W A G A i Jednocześnie powiadamiam, że mó] zakład fotograficzny przy zastosowaniu 

najnowszych wynalazków z dziedziny techniki fotograf! znej, po studjach 
zagranicznych i przy doborze pierwszorzędnych sił fachowych wykonywa 
prace, wchodzące w zakres foto-malarstwa artystycznego. 

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. Publiczności pozostaję z głębokim szacunkiem 

Masażystka, była pracownica Kalotecłi 
Warszawskiej, zdolna kosmetyczka, objęła u 0 1 

prace i śmiało mogę Ją Sz. Klijenteli polecić. 
Z poważanienł 

J i \ N B u c h c 3 T 
właściciel Zakładu Art.-Fot. „ J . T Y R A S P O L S K I " 

P I O T R K O W S K A 7 6 , T E L E P . 1 2 . 3 3 . 

nauczyciel udziela 
lekcji języków 

polskiego, niemiec­
kiego, angielskiego, 
francuskiego, kon­
wersacji, korespon­
dencji i bucbafterji 
po cenił przystęp­
nej. Kilińskiego 130 
Piltz, od [4—6 

914-3 

Bebrajakicgo 
czę każdego w 

krótkim czasie. Do­
rosłych uczę spe­
cjalną metodą. Of. 
.Nauka" 907 

Dulynowan* n8u-
H czyciclka udziela 
lekcji francuskiego 
i niemieckiego, lite­
ratury i konwersa­

cji Zachodnia 51, 
u p. Frumes od 2— 
5-ej. 974—3 

Lokale. 

Poszukuje pokoju 
umeblowanego 

przy Inteligentnej 
rodzinie możliwie 

z oddzielnym wej­
ściem. Łaskawe o-
ferty pod .umeblo. 
wany" do rednkcjl. 

912-^2 

Mieszkanie 4 poko­
tu jowe ze wszel-
kieral wygodami, 

elektryczność gaz, 
komunikacja tram­
wajowa wraz z me­
blami lub bez od 

zaraz do wynajęcia 
Łaskawe oferty do 
Republiki sub. .ko­
munikacja". 875-2 

Do wynajęcia ume­
blowany pokój 

może być z utrzy­
maniem. Piotrkow­
ska 44 m. 8. 878-2 

wynajęcia 2 po-| rjrzyjmę dwóch pa-
koje, front I pic- " nów na mieszka-

tro, w śródmieściu, nie z całodziennym 
nlekrępujące wel- utrzymaniem. Tam-

ścle, wygody tele- że są obiady go>spo 
fon z utrzymaniem] darskio ul. Skwcro-
lub bez Oferty sub 
-Olorla" 937—3 

wa 18 ni. 11. 
ąfkyna. 

lewa 
966 

Mfdowa przyjmie na 
oszukuję pokoju , W miewani , p a n a 

umeblowanego 1 1 c a £odzlennym u-
lub bez mebli Oferj l r z y n , a n | e m Guber-
ty do admin. Re- n atorska 30 m. 17. 
publiki sub "50" 

Posady . 

Dobrs krawcowa 
znająca krój 1 

szycie poszukuje 
pracy wykonywa 
wszelkie roboty. 

Poszukuje się sc- Rrzyjmują obsta-
kretarki-kajserkl r lunkl na ręczną 

z kaucją zł. 1000.— .smyrneńską robotę 
Oferty pod .sekre- poduszki 1 dywani-
turka" do .Repu- ki, Sprzedaż dodat-

bliki". 965—21 ków. kupujących 
1 — - • dodatki uczę bez 

Poszukiwana star- płatnie. Nowo-Tar 
sza panna do Igowa 5 m. 10 go-

szycia sukien lako dżiny 11—5. 958-3 
kierowniczka Pań­
ska 9 m. 33. 961 

fjzŷ |e_ I Przyjmuję do'ręcz­
nego haftu i filet 

leliznę w pry- jMargullos Kilińskle-
watnych domach pojgo 46 front I 
cenach przystep-

I nych ul. Kilińskie­
go 143 pr. of. 2-gie 

J l - 2 

mor 957-

uie n: 
nia składającego 

się z dwuch lun 
trzech pokoi z kuch 
nią i z wygodami. 
Oferty do adm. Re- Zgłoszenia pod adr 
publiki pod S. W.] ul. Narutowicza 32 

983—2j sklep materjnłów ! f dzielną wykwali-prenuraeraty"ii sprze 
i piśmiennych, 884-3 | ffkowaną krawcowę, dąży artykułów 

izraelikę do gardę- księgarskich. Zgra 
roby dziecinnej. «zać się do Hotelu 

Oferty «ub. .Samo- Savoy, Traugutta 6 
0fe"rty| c ' a Mclizny. Pańska dzielna" do adrni- pokój 308 między 

wejście m. 53 Som- poszukuje się zdol-
—3 r n y C h , rutynowa 

"" " •• j nych agentów na 
i poszukuję samo- izbleranie ogłoszeń 

JJokój przy izrael. 
fr rodzinie dla sa-! poszukiwana star-
motnej osoby po-; r sza panna do szy 
szukiwany. 
pod „Pokój" 947-1 nr. 9 m. 33. 960 nistracji Republiki. 4 a 4.30 po pol 

fi. II 
iyoj Piotrkowska 76. 

I I 
O. Milgrom 
Cegielniana 43, tel. 13-68. 

Ceny f a b r y c * * * H u r t I d e t a l . 

MUIIIJLaJLlXParXM^ 
S jnauiać Odc isk i , b r o d a w k i w - < 

I skorą z g r u b i a ł ą na P ° d e " " 
bezpowrotnie be/, bólu usuwa 

..KLAWlOL^, i 
Chemiczno-farmacetitycxn- l»bof* ^58 

g „ A p . K o w a l s k i " w Warsza 

fHiodoW* 

R o z m a i t e 

Tapicer dekorator 
przerabia matera 7 

Ce, kozetki, krzesła 
zakłada firanki 

przyjmuje obstalun-
ki bardzo tanio, U-
waga tylko Cegiel­
niana 64. 968 

aglnął portfel z 
owodcm osobis­

tym na Imię Al­
fons Szwarcholz 

wydany w Łodzi I 
książeczka wojsk, 
wydana P. K. U. i 

Łódź. 8 9 9 - 3 1 4 osobowy j 

jddam dziewczyn- *|0wackl Stanisław 
8 kę na własność zsgublł portfel 
nleochrrczoną rok : w którym żnajdo-

'ki Stoe^Jnie 
dobry- s 

16 miesięcy. Pomor­
ska 7. Leokadia 

Knoplńska 944 

Poszukuję maszynę 
w dobrym stanie 

Pfaffa względnie 

do sprz wało się: dowód -
osobisty, książkę 

wojsk, wydane * B l l * s z e ^ o ^ n - J 
Łodzi oraz kilka l„ d o zorcy»' g80" 

świadectw. 906—3 L K A 97. 

uczeń Wais Adam 
IV klasy wyź-

Morgenstern, Kiliń- jszej realnej szkoły 
skiego 48, 905 |Zgubił matrykułę. 

P re&Bmerata„Repnl)liki i " wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
:. — Zan 

O f f l n ^ a n i T ZWYC7.AIM.:: 8 gr. za wiers N milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCJe * g

4 ' sżf*1 

w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amlcjcowa W y i U b Z C l l i d . mil. (na itionie 4 szpalty). NEKR0I-33I 1 NAOGSLĄSI!! 30 gr. za wiersz mi l - l n " 0 100 t 
20 gr. miesięcznie,—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. ° Zsręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5fr proc. Zajjranlcpie j e j Sze 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5g r - N a ) 

Reublika" I „Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

Za wydawnictwo .Republika" Sp z ogr. odp>' Marjan Nusbauro.Oltaszewski.—Czcionkami .Republiki". Piotrtcawsita 4lł.«.rtocz,iia, Piutr<ovi>cz 15. — {a-l.iu >. OJJ. Józei ii"' 1 1 , 1 

k 


